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Kraków, 27 stycznia.
(• I ) Pom yka europejska 1921 r. opierała się 

na kunsztownie zbudowanym i zazdrośnie 
konserwowanym trójkącie, którego wierzchoł
ki stanowili trzej pokojowi premierzy: W irtli, 
Biiand, Lloyd Georgel Ustąpienie Brianda  
Jnuzgyło podstawę potrójnego systemu. Ramię 
francuskie trójkąta przybrało automatycznie 
rozwartokątne położenie wobec ramion angiel
skiego i niemieckiego. Żaden kątomierz nie 
Uprzystępni nam lak plastycznie rozchylenia 
francusko-angielskiego, jak  porównanie prze
mówień kierujących mężów stanu obu mo
carstw Poincarego i Lloyda George‘a.

Z  góry musimy stwierdzić ze smutkiem, że 
porównanie i szczegółowa analiza obu mów  
.wytrzeźwiają gruntownie zimnym tuszem roz
gorączkowanych entuzyastów genueńskiej 
apokalipsy, owych niepoprawnych optymi
stów, którzy rozczarowani 'waszyngtońskimi 
dysconansami przepowiadali narodziny* nowe
go świata w  francuskiej Riwierze, a  srodze 
Znów źhwiędzeni wynikiem canneskiiej partyi 
golfa przewidują nową erę chiliastycmą na 
tnarzec 1922. Sytuacja, jaka zarysowuje się 
na miesiąc przed genueńskiem* „zbiegowi* 
skiem . jak  ktoś dowcipnie określi^ konleren- 
cyę, przedstawia się bardzo jasno i prosto. 
Każdy z uczestników konlerenoyi spodziewa 
Się po niej czego innego. Ogłoszony właśnie 
przez paryski „Ecla ir" porządek dzienny ujm u  
je coprawda lakonicznie przedmiot konferen
cyi w  b. skromnych, najeżonych ściśle facho- 
Wemi ckonómicznemi kwestyami punktach, 
Wypranych chemicznie z wszelakiej polityki. 
Ale esy obok porządku dzliennpgo nie gotują 
się gdzieś w  lizymie jakieś „porządki nocne", 
które w  kuluarowych mrokach skupią gabine
tową dyplomacyę nad delikatnemi i drażliwe- 
tni zagadnieniami schowanemS na razie je
szcze z przejrzystych względów w  fałdach cza
rodziejskich „dossiers"? Każdy z uczestników 
spodziewa się po Genui czego innego, w  każ
dym razie czegoś snraeczneio z życzeniam* 
sąsiada. Jedni: Francuzi chcieliby zdusić w  
zarodku wszelkie swobodniejsze dygresye za
trzymując gwałtem statek, który śmiali ster- 
nicy pragną wyprowadzić na morze, tak nie
bezpieczne i pełne raf 'f-m cu sk a  prasa pokpi- 
ym sobie z konferencyi mającej na celu odbu
dowę systemu planetarnego) —  inni: Anglicy  
f  W łosi (Bonom i w  izbie Deputowanych: n » -  
tłiw ą  jest dyskusva nad interpretacyą trakta
tu  wersalskiego) nabierają się widocznie w y 
próbowaną metodą kartagińskiej Dydony do  
rozciągnięcia przedmiotu konferencyi. na 
feW&tystko i cod jeszcze więcej".

A  niema już państwa, któreby % taką nie- 
I będą  wprost pod przymusem gdtowała się 
tto wrfęei* udziału w  genueńskiej konferencyi, 
{ • k  Francya. Jestto prawdziwą tragedyą Po in - 
■ftsr o  i jego obozu, objętego w  całości —  z 
tekktam tylko urzerunięciem na prawo —  po 
Brianazlr (Francuzi rozum ieją w  p ły n ie  im  
Właściwy sposób hasło jedności narodowej 
■tając m  każdorazowym rządem bez względu

Możliwość rozłamu w P- P. S.
Powodem projekt autonomii Małopolski Wsch*

(Telefonem od naszego korespondenta)

T. Lw ów . Uchwała Rady naczelnej P . P . S. 
postanawiająca zredagowanie i wniesienie w  
najbliższym czasie do Sejmu projektu auto
nomii terytoryalnej dla Galicy! W sch. w y 
wołała wielkie wzburzenie wśród stronnictw 
polskich. W schodnio-galicyjska organizacya 
PP S  alakuje uchwalę Rady Naczelnej i grozi 
rozłamem.

Lwowski organ P P S  „Dziennik Ludow y"  
pisze: „Uchw ały Rady Naczelnej dotyczące 
Gaiicyi W sch., sprzeczne są z jednomyślną

opinią ualej organizacyi partyjnej zaintereso- 
wanej części kraju. O rganizacje1 wschodnio-' 
galicyjskie P P S  będą musiały wobec zlekce
ważenia ich opinii przez Radę Naczelną _*ająć 
stanowisko.

Również Związek Org. nar. drukuje w  pi
smach lwowskich oświadczenie, Iw  k.órem  
twierdzi, że autonomia terytoryalna byłaby w  
obecnych warunkach rozmyślnem przygoto
waniem rychłego oderwania tej ziemi od pań
stwa polskiego.

Stanowisko Polski w Radzie Ligi nar. — Dolska pośrt* 
dniktam w zatargu finlandzlto-sowtackim. —  Polska ni*

zobowiązana z traktatu w S-*vr«.i.
*

(Telefonem od naszego korespondenta)

•M.W arszawa Bziś.j0dbyJ& Si>j ve pretydyum ! 
Rady ministrów konferencja prasowa, na któ
rej jirof. Aszkenaze zapoznał przedstawicieli 
prasiy z pracą swoją na gruncie Rady Ligi N a 
rodów.

Prof. Aszkenaze powtórzył znane już szcze
góły obiad Ligi Narodów dotyczące, podkre
ślając z zadowoleniem, że obecny stosunek 
Rady Ligi do PÓlski zmienił się i że decyzje 
powzięte przez Ligę Nar. odnośnie do Polski 
są wypływem głębokich rozważań. —  Cały 
szereg spraw dotyczących Polski został już  
rozstrzj gnięly, decyzya pozostałych spraw za
padnie w  porozumieniu z rządem polskim.

Odnośnie do zatargu firdandzko-sowieekie- 
go o Karelię, delegat polski złożył oświadcze
nie, że Polska chętnie przyjęłaby pośrednic
two między obu państwami. W iadomość o 
tem jakoby stanowisko delegacyi polskiej w  
wspomnianej sprawie nić odpowiadało życze

niom Finlandyl jest bezpodstawne. Nie Ja
wno, bo zaledwie dw a dni temu przedstawi-' 
ciel dyplomatyczny Finlandyi w  W arszaw ie  
zlożyl wizytę prof. Aszkenazemu dziękując mu 
imieniem rządu im landzkiefo za stanowisko 
zajęte przez delegaoyę polską na poueazoniu 
Rady fńgi w  sprawie Karelii.

Co się tyczy traktatu seYrskiego, złożonego 
przez Francję  do rejestracyi L ig i N  irodów, 
a który wywołał oburzenie z powodu nieko
rzystnego rozstrzygnięcia Galicyi wschodniej,, 
należy podnieść, że Polska traktatu tego tu£ 
podpisała, nie jest on więc d la niej obowią
zujący.

Traktat w  Sevres został ratyfikowany za 'y  
dwie przez trzy mocarstwa, a mała jest s  V  
dzieją, czy zostanie zatwierdzony przez ren k  
współuczestniku w. Prof.- A szkenaafe z ło^ jl
ostry protest przeciw temu traktatowi^

na jego wewnętrzno-polityczne zamierzenia), 
że wbrew  swym  sceptycznym poglądom na in
stytucję „kino^ychL* głośno reklamowanych  
przedsięwzięć konferencyjnych, musi rozpo
cząć z raoyi zobowiązań Brianda swój nowy  
kurs właśnie od najbardziej (z  tego punktu 
widzenia) niesympatycznej, rozmiarami n a j
potężniejszej a najmniej programatycjzme 
przygotowanej konferencyi genueńskiej.

Co Francyę w  szczególności pfzejmuje drże
niem, to obawa o wytrząśnięcie gdzieś z po
szewki niemieckiego rękawa sprawyj repura- 
cyi. Frań. ya w  pewnem znaczeniu przypomi
na legendarnego króla Midasa, któremu w  rę
ku wszystkie dotknięte przedmioty zamieniały 
się w  złoto: każdy problem polityczny czy go
spodarczy widziany poprzez okulary poinca- 
ruwskiej polityki nabiera połysku i barw y  
niemieckich sztabek kruszcowych ku którym  
Francya wyciąga beznadziejnie ręce a po któ

rych spodziewa się zbawienia.
Zan j u t  oryginalnego obiazu francuśkktt 

nastrojów w  sprawie odszkodowań, który za
wsze zawiera pewńą choćby skromną dozę 
subjektywianu —  dajm y autentyczną, niedo
ścignioną w  swej bezpośredniości ich fotogra
fię: protokół obrad Izby, Deputowan^di p 
„Journal Officiel":

Poincare: Biosya nie ma U c do gadania w  .pa a* 
Wie traktatu wersalaki ^o, którego nie pod]4eaia 
Niemcy, które są jego sygnataryws* n, nie mają 
prawa żądać jego rew izji (brawa I aklamacje). 
Musimy się teraz starać o uzyskanie gwarancji, 
że, jak tego zresztą żądał p  Briand, dyakmcjN 
nie btJzie mogła objąć sprawy odafcoćknraL  

Yiltault Dudiesonis: .W tej sprawie um będrio 
panem sytuacyit 

Arystydes Bri°nd: To już jest zadecydowano 
przez konferencję.

Lóucheur: I  zaprotokołowane.
Poincare: Tak, mam pod ręką protokół. Nie

zmuszajcie tanie <*o odczytania 1  k u n ]



gotów , które podam chętnie na kom isji. (Okrzyki 
Ba skrajnej lewicy. Brawa w  centrum i  na pra*. 
* ic y ) .

Na wielu ławkach na skrajnej lew icy: Owszem! 
Niech pan zaraz czyta!

Poincare: Ponieważ wysiano zaproszenia nie 
żądając uprzedniej zgody państw zaproszonych 
na warunki...

Arystydcs Briand; C zy  mi pan pozwoli zabrać 
glos dla wyjaśnienia? *

Poincare: A ież proszę. Będę nawet za to bai 
dzo wdzięczny

Aryslyues Brianu: (Oklaski najdewicy). Porzą- : 
dek dzienny konferencyi zestal ustalony w  spo* 
sób jaknajdokiadniejszy; zadecydowano, że kon« 1 
lereneya genueńska będzie miaia charakter wy 
łącznie ekonoiniczno»/imtnsowy, i e  podpisane i 
traktaty n.e będą podlegały dyskusyi. j

Poincare: Co do tego nie mam żadnych...
Arystydes Briand: ...i że sprawa odszkodowań 

®:e będzie objęta porządkiem dziennym. Zadecy* 
cowano o  tern jeunomyślnie ,w  sposób jakn&j- 
foi malmejszy i zupełnie jasny (B rawa na lewicy ; 
i  skrajnej lew icy).

Poincare: V. szystko to zupełnie słuszne. Żą= ■
dam tylko gwars ncyi na to, że Niemcy d iogą po« 
średni j, nie postarają się wprowadzić sprawy 
odszkodowań do dyskusyi Dopiero wczoraj kan
clerz 'W irlli powiedział, że przez zwołanie kon.- 
ferencyi Niemcy osiągnęły swój eek (Brawa na 
prawicy, w  centrum i  na różnych ławkach na , 
\ewicy). I

Leon Bluni: W ięc pan nie pojedzie do Genui r 
, PW icare: Tego znów nie powiedziałem. Ale 
jeżeli Niemcy myślą postawić n.i tapet traktat 
wersalski.,. Miech pan nie mówi „ r e “  panie : 
Briand. Pan może tylko* powiedzieć, że pan nie 
wie...

Arystyues Briand: N ie mogą, choćby chciały 1 
Ud ild.

„T em psow i" nie wystarcza zapewTiicnie o 
tiekompctcncyi konferencyi w  skrawie od- j 
szkodowaó. Kto wie czy przebiegli Anglicy nie ; 
Wypuhają na cliwilę z sali obrad p, Poincare- 
go, by sobie urządzić obok —  posiedzenie R a - 
'dy Najwyższej a więc pozornie innego ciała, 
które pod zmienionym szyldem zabrałoby się 
j»o rew izji odszkodowań. Toteż żąda od L loy
da George'a dosyć oryginalnej gwaranr.yi, że ■. 
nie odbędzie w  Genui sesyi R. N....

Aid niemniej ambarasu sprawia Francyi 
fakt, że (jo zielonego stolika zasiądą obok de 
legatów francuskich i przedstawiciele Moskwy 
I Berlina. Gdyby tak jeszcze tylko Niemcy.. 
Choć p, Poincare nie kocha Niemców, lo prze 
cież wolałby już samego jednego niemieckie 
go w ilka wśród alianckich owieczek od gro
źnego tete a tete dwóch drapieżców.

Czy 6 punktów z Cannes wiąże dostatecznie 
% góry sowieckich przedstawicieli —  Ipk buń
czucznie usposobionych jak to wynika z . glo - ' 
sów  rosyjskiej prasy?

Czy przebieg konferencyi nie wpędzi sobie ’ 
W  ramiona Niemiec i Kosyi, lub przynajmniej 
nic utoruje urog do przyszłego sojuszu?

Oto wszystko problemy, kióre wid?" w cie
mnej głębi schylony nad genueńską przepaścią j 
(w łasne jego słowa!) Poincnreł

Z  konferencyą genueńską kruszy tymczasem 
kopię Lloyd George, który mimo ukazujących 
się w  naszej prasie rano i wieczorem nekro
logów nie chce się jakoś kłaść do grobu i w  
chwili, gdy już zdał się osiągnąć szczyt po
tęgi i sławy jeszćze pnie się wyżej po chlu- 
bniejszą od lauru gałązkę oliwną.

Zarzuca się często w  różnych stqlecznych 
dziennikach pewną nieolyełznaną brutalność, 
kweslyonuje się bezinteresowność jego wewnę
trznych pobudek. Ale nie wchodząc w  a n a l i - , 
zę serca p. D aw ida L loyda George‘a musimy 
przyznać się otwarcie, że opowiadamy się z 

, całą stanowczością po stronie jego może uie- 
świętego kosmopolityzmu przeciw świętemu 
egoizmowi p. Poincarego, ktorego ślepy ita- i 
cyonalizm . mimo woli wy wołuje odwetowy, > 
równie nalyonalistyęzny militaryzin niemiecki- j 
....Zresztą nie,m am y żadnej przyczyny wątpić j 
w  szczerość angielskiego premiera, który m i
mo caiej bajecznie szerokiej amplitudy swych  
politycznych wachnięć już w  1900 r. w czasie 
burskiej wojny sam jeden przeciwstawiał s i » 
święcącemu orgie tryumfu jingoizirowi a n-J- 
padnięty w  Manchesterze na zgrom adzeń u

rozwydrzoną tłuszczą w  ostatniej chwili prze- l się z pewnością prawdopodobna abstyuencył
brany za policmana. W ierzym y więc w  szcze
rość Lloyda George,a i słuszność jego polityki. 
Ale czy będzie już dziś wykonalna? Czy zdoła 
uwzględnić słuszne żądania Francyi, której 
pozyskanie dla oryentacyi pokojowej pozosta
je mimo wszjstkie niepowodzenia i rozczaro
wania kardjmalnym warunkiem odbudowy 
Europy? Niestety tak Poincare jak  i Lloyd  
George mówiąc nie do siebie lecz mimo siebie 
w  obu ostatnich wystąpieniach nie przygoto
wują w  właściwy sposób konferencyi genueń
skiej i tracą bezużytecznie drogi a już nikły 
czas, dzielący nas od Jej otwarcia.

Do powoazenia konferencyi nie przyczyni i wieży Babel"....

amerykańska. Bo podobno nie(|bliczahai poli- 
tyka Hardinga spłata Europidj nowego fig la  
a la bojkot Ligi Narodów. Amerykański w u -  
jaszek srodze zniecierpliwiony i swarliwem  f 
klótliwem zachowaniem^ zdziecinniałych n aro . 
dów  Starego świata, zabawiających się nt»t 
wet w waszyngtońskim Białym  Domie „w źota  
rderzj "  nie da się już tym razem złapać w 
płąkę europejską. f

Horoskopy więc „ie najszczęśliwsze,
Może imał racyę Bainville, przepowiadają*, 

że „konfereneya genueńska będzie najfatal*  
niejszą pomyłką, jaką popełniono od budowy

Pnecl konfireneya w Genui.
Berlin. (A. W .) Donoszą tutaj z Paryża, ja- 

w  tairrfejszyrh kolach politycznych roze» 
szła się pogłoska, iż konfereneya genueńska rae 
będzie się mogła zebrać w  oznaczonym dotych^ 
czas terminie 8 marca, ze względu na nicprze 
widz ane przeciąganie się konferencyi waszyng* 
tońskiej. Niamożliwem jcot również ukończenie 
do 8 mara prac przygotowawczych.

Berlin. (A  W .) Z Paryża donOaZą, że premien 
wioski Bonomi miał wezwać rządy zap.oszono 
na konferencyę genueńską, by w  -skład delegaoyi 
ich weszl. przicc(3law Icióte zawodowy J i ewi/ąsa 
kówT robotniczych.

-0-0-

m t e n a  mm f o j ń  ro%nruirawnle&:e
u ijf łkfch o b łw a ic ii l

(1  eiefemem ud naszego korespondenta)
M. Vńrsz:iv,a. N a  wczora'szem posiedzeniu 

komisji wojskowej rozważano między innemi 
art III. statutu o prawach i obowiązkach ofi
cerów W . P.

Projekt rządowy przewiduje, że oficerem 
W . P. może zostać każdy obywatel polski. 
Podczas pierwszego czytania dodano słowo 
,,Polak" W miejsce pierwotnego „obywatel". 
Poseł Mer.delsolm /.a interpelował przewodni
czącego komisji czy pojęcie słowa „ P o la k 1 
oznacza Polaka-obywatela czy też oznaczać 
ma przynależność narodową. Przewodnicący 
odpowiedział, że pojęcie słowa „Polak" ro z 
ciąga on również na takich Żydów, jak np. 
prof. Aszkenaze. Inny? członek komisy i oświad
czył, że zdaniem jego oficerem wojsk polskich, 
■a m , śJ projehluwar.ej rjopuiwki może być t\ 1—

LITWA Ż-^DA SPECYALNEGO KOMISARZA 
LIGI NARODÓW DLA TERY TORYUM

P fp N E d O .

(Telefonem od naszego korespondenta)
M. Warszawa. L  Berlina donoszą: Litewska

Agencya Tcl. podaje, że w odpowiedzi na za. 
wiadomienie Rady L ig i nar., w  którem la osia. 
tnia zrzeka się dalszego pośrednictwa w  spo
rze polsko-ltewskim —  rząd litewski złwiada. 
mia Radę L ig 5 iż dążeniem jego jest podjęcie 
stosunków dyplomatycznych i sąsiedzken z Pol
ską ńa podstawie obpslrornego uznania nj-^po. 
Uległości i suwerenności. Bząd Litewski zgodzi 
się na ustalenie równoczesne linii rozjemczej, 
proponuje, by po rozwiązaniu międzynarodowej 
komisy i kont.-ołnej L\ W ilnie zoatnt" wyznaczony 
»czsqo npczjBz ejp ' j b u  t8v [ z j  /* Kaoq 
rana neutralnymi między Polską a Litwą. Rząd 
litewski, oświadcza, ie  wstrzymuje propozycje 
Rady L ig i nar. co do mniejszości narodowych.

i w y  n®§>  m S w l M j J w i r t . B P B i ł l
(Teiel^i cm od naszego korespondenta)

ko rdzenny Polak. W obec, odrzucenia przez ■ 
komisję wniosku posła Mendelsr.hna by po- > 
zostawić art. III. w brzmieniu rządowem. 
wniosek pos. Mcndcłsohr.a przedstaw iony zo
stanie Sejmow i jako w niosek mniejszości. 1

liató o Mil fflili i ifisaiis pjijg wtfnń miA
T r a k t a t  h a s s e łt& i i fy  t e -s ta ra C i -iausc.rt}? ■ 

w  r rs . i i iŁ iż s k a  iSa s i n i a k .  j
(Telefonem od naszego korespondenta).

T. Lwów . W  Rosyi zjawiły się nowe ban
knoty sowieckie. N a  notach tych wydrukowa
na jest uwaga, iż Kazdj rubel tej emisyl ró
wna się 10 tysiącom rubli wszystkich poprze- 
dnieli em isji. , /

• M. Warszawa, Z Berlina dnoszo: Poseł sowie- 
ciii w  Wfirszuwie, p. Karachan, oświadczył 
przedstawicielowi agencji llosPa, że uregulowa. 
nic stosunków polsko>rosyjsk'ch natratiu na po
ważne trudności. Do polepszenia się jednakowoż 
p łożen ia  przyczyniła się w  óslatn ch czasach 
możliwość uznania Rosyi sowieckiej przez pań. 
siwa sprzymierzfone. W  najbliższej przyszłości 
zostanę zawarty traktat handlowy polsko-ro= 
syjski. Traktat ten będzie bardzo korzystnym dla 
llosyi. Między innemi traktat len zapewhi Rosyi 
swobodny transit towarów rosyjskich przez Po), 
slcę. Polska i Rosja  posiadają wspólne intcre:,v 
handlowe, a nawet Rosya Jesi t1]a Polski najwa.- 
żniejszym ieśli nie jed yn k i rynkiem zbytu dla 
towarów, które Polska nie może wywozić na 
żaeh ó*

Rosya goiow-a jest wejść z  Puiską w  stusunki 
handlowe jedynie pod warunkiem, że stosunki 
polityczne między Polską a Rosyą oparte będą 
na przyjaźni, dającej pewność, że ze strony P o l
ski nie grozi Rosyi żadna niespodzianka.

ter te rRHhk pojsim w Mri
(Telefonem od naszego korespondenta)

M. W arszaw a. Dziś nadeszła wiadomość z 
# Moskwy, że w  tam lej szem poselstwie polskieni 
w ybucBł pożar, który zniszczył część buuyn- 
ku. Pożar nie był wynikiem złej woli, lecz
powstał przypadkowo wskutek krótkiego śpię 
eia. —  Archiwum  poselstwa ocalało. O liar w 

pumiczr.em ledwie olinował swe życie przed ludziach me było.

tytoniowego.
Warsf*u.vva. PAT. Komisya skarbowo budżt>- 

towa debatowała w  dalszym ciągu nad sprawą 
monopolu ty tomowego. Rezolucya, w której ko. 
misya wnosi, że sejm nie godzi się na monopol 
lytoniowy i żąda, aby gospodarka tytoniem o* 
parta była na jednolitym systemie akcyzy dla ca
łego# państwa upadla. Na miejsce posła W iera, 
bickiego rclerat powierzono postowi Kędzioro. 
wi Wprowadzenie monopolu tytoniowego achWJi 
lono 1C gtosami przeciwko 14 glosom.

Kronika telegraficzna.
Warszawa. PAT . ' jz y t i ut ministrów przy. 

ją ł wczoraj na posłuchaniu p. Antoniego W  te. 
niowskiego, w  związku z pracami przygotowaW- 
czemi do konferencyi genueńskiej.

Katowice. (A W )  Minister Olszewski po po
wrocie do Katowic odbył we środę konferencyę 
z delegatem rządu niemieckiego, u b i .  ochtfn 
fe s m .

Berlin. PAT . Kolejarze postanowili na licznych 
zebraniach, odbytych wczoraj w  Beriiąie, pro
klamować strejk geneialny, o ile ich żądania nie 
będą uwzględn.one do Unia 31 bm

Berlin. (A W )  W edług infonuaeyi z kół par
lamentarnych prace rządu nad przygotowa
niem noty Niemiec do międzynarodowej ko - 
misyi reparacyjnej zostały ju l  ukończone. 
Wręczenie noty komisyi tej ipouJMwaneni 
jest lada chwila.



iii sitara
ustawy o daninie.

Kraków, 27 stycznia.
■ Równoćzei nic % ustawa o daninie uchwaloną 
iT  grudnia 192i ogłoszono w „Dzienniku Ustaw" 
Nr. 1. z  roku 1922 rozporządzenie wykonawcze w  
hntawie tej przewidziane z 31 gruduia 1921. — 
Ogólne postanowienia ustawy o dan'r e przed- 
■towiłem już przed jej ogłoszeniem w „Dzienniku 
b m v “ . a obecnie chciałbym zaznajomić czytelni, 
fców W Ogólnych zarysach z postanowieniami 
twporządłzenia wykonawczego, który we w telu 

. wypeukach uzupełniają i wyjaśniają przepisy u. 
m  ■'hj o daninie.

Rozporządzeni s wykonawcze d„ ustawy o dani
nie obejmuje trzy części. W  części pierwszej za. 
Warte są przepisy wykonawcze dotyczące 'osób 
obowiązku ao płacenia daniny oraz przepisy do. 
tyczące podstawy obliczenia i wysokości daniny. 
iW części drugiej zawarte są przepisy wykonaw
cze dotyczące postanowienia przy ściąganiu da. 
tony. Wreszcie w  części trzeciej znajdują się 
przepa-y wykonawcze dotyczące ulg przy płace. 
« &  daniny.

1) t f  do osób obowią**nych do płacenia dani
ny oraz co do podstawy jej obliczenia, to rozpo. 
rządzenie wykonawcze uzupełnia przepisy ustawy
0 daninie w  tym kierunku, te jedna i  ta sama oso. 
ba może być pociągnięta do opłaty kilku różnych 
kategpryi daniny. A  w ięc np. właściciel realno
ści, który jest równocześnie przedsiębiorcą opla. 
cać będzie daninę jako właściciel realności na 
podstawie wielokrotności podatku czynszowego, 
a równocześnie płacić będzie daninę jaLo własci. 
ciel przedsiębiorca na podstawie wielokrotności 
podatku zarobkowego a wreszcie będzie płacić 
Uwnanę od mieszkania i  lokalu na podstawie w ie
lokrotności komornego. — Daninę opłaca się 
Żtodle stanu majątku w  dniu ogłoszenia ustawy 
to jtsi w  dniu 7 stycznia 1922. Daninę od domów
1 grhntćw płacą faktyczni posiadacze w  dniu 7. 
stycznia 1922 bez względu na to czy zostali już 
oni zointabulowani czy nie. —  Dzierżawy rolni, 
cze nie należą do przedsiębiorstw handlowych a. 
ni przemysłowych, a w ięc nie opłacają one da
niny na zasdzie wielokrotności powszechnego po. 
datku zarobkowego lecz wedle artykułu 35 usta. 
w y  o daninie opłacają 50 do 20 proc, damny 
przypadłej z danej nieruchomości zależnie od 
czasu powstania kontraktu dzierżawy. —  Osoby 
prawo.* a więc towarzystwa i spółki opłacają 
specyulną daninę to jest 10 do 15 pioc. kap'talu 
zakładowego i  re, ei '.ow ego  oraz uaninę od loka
li, jednak nie opłacają one już daniny na phdsla. 
Wie wielokrotności podatku zarobkowego. — Da. 
niuę mieszkaniowo pobiera się mieszkań i lo- 
JUU1 przemysłowych oraz handlowych od lej o. 
■oby; która mieszkanie względnie lokal wy naje. 
ła (a więc nie od sublokatora) i to w  cudzych

rwolnościach (a nie własnych) i to w  miejscowo
ściach wszystkich o charakterze miejskim, za któ= 
et uważa ws/.yslkic miasta o własnym siat 11. 

W .  ora/, j-.igiscowośd zniwzonc do mfasl i mia
steczek po Myśli usta,vy krajowej galicyjskiej 7. 
13. marca 1839.

ióo do podstawy obliczenia daniny na zasadzie 
wielokrotności podatków to przypominam, że 
wedie ustawy o daninie obliczenie lo następuje 
odnośnie do płatników " podatku gi liniowego na 
podstawie mnożnika 250 dą 280, odnośnie do pla. 
iników podatku doniowc*=czynszowego na podsta
wie mnożnika 30, zaś odnośnie do płatników pe= 
datLu zarobkowego na podstawie mnoznisa 40. 

•Rozporządzenie wykonawcze zawiera co do lej 
podstawy obliczenia szereg przepisów wykonaw
czych. I tak następuje obliczenie tej daniny opar. 
tej na wielokrotności podatku na podstawie nale. 
żności podatku z roku 1920 z tern, że gdy obowią
zek podatkowy powstał dupn.ro w roku 1921, to 
przyjmuje sie za podstawę obliczenia daniny po. 
datek z roku 1921 w stosunku całorocznym. —  
Podstawą obliczenia daniny mieszkaniowej jest 
czynsz* zasadniczy, przez który rozumieć należy 
czynsz podwyższony wedle ustawy o ochronie lo. 
kalorów 18 grudnia 1920 bez opłal dodatkowych, 
przewidzianych w  artykule 5 tejże ustawy. —  Co 
do podstawy obliczenia daniny od woinych zawo
dów, a którą opłaca się w wysokości jednej pią
tej ćzęśei doehouu z roku 1920, to zawiera rozpo. 
rządzenie wykonawcze dodatkowe postanowie
nie, że osoby, klóre rozpoczęły wykonywać wol. 
ny zawód dopiero w  roku 1921 podlegają dani. 
nie na podstawie dochodu odpowiadającego ♦d o 
chodom osiągniętym w  roku 1920 przez innych 
płatników wykonywujących zawód lego samego 
rodzaju, w  łych samych lub podobnych warun. 
kach (sprzeczność tego przepisu z postanowienia, 
mi ustawy wykazywał Dr. Fcldblum w  artykule 
swoim onegdnj upucszczońym w  „Nowym  Dzien
niku" a zatytułowanym „Danina od wolnych za. 
w odów ") — Co do daniny od przedsiębiorstw 
handluwych i przemysłowych to zaznaczyć nale. 
ży, że podstawą obliczeuia tej daniny jest po
wszechny podatek zarobkowy za rok 1920 obliczo. 
ny w raz z pańslwowjm dodatkiem wojennym \ jy  
noszącym 100 proc., jednaK bez dalszych dodat
ków, które się pobiera przy ściąganiu podatku 
zarobkowego. — W icsz.de zaznaczyć należy, że 
jeżeli przedsiębiorstwo liandiowe lub przemysłu, 
we ma kilka filii, lo opłaca się daninę odrębnie 
od każdego przedsiębiorstwa względnie zakładf

II. Co do postępowania przy ściąganiu daniny, 
to zawiera rozporządzenie wykonawcze w  tym 
kierunku bardzo szczegółowe przepisy, które je. 
itnak nie są dla płatników bardzo aktualne. Za
znaczam tylko ogólńie, że władzą obliczającą dia. 
ninę jest Urząd podatkowy względnie władza 
podatkowa pierwzej instancyi (Adminislracya po. 
datków), które zakładają księgi poboru odrębnie 
dla daniny obliczonej: na podstawie podatkn grun
towego (księga poboru I. a.), dla daniny obliczo. 
nej na podstawie podatku domowo czynszowego

j (księga pboru I. b.) i dia daniny na
I podstawie podatku zarobkowego, (ks.i-g.i poboru 

I. C.). — Te księgi pola.'1 u pi ’ 1\-,v|„ t i.on! podał, 
kowy Magistralom względnie zarz idom gminnym 
ceiem wyłożenia ich do przejrzenia piildicznego. 
Od obliczenia daniny mogą płatnicy wnieść odwo
łanie do Izby skarbowej za pośrednictwem w la, 
dz.y podatkowej 1 instancyi w ciągu l i  ćrć licząc 
od dnia następującego po upływie okresu wyło. 
żenią, a opierać się może odwołanie na nienale- 
żytem obliczeniu daniny pod względom raemioko. 
wym albo też na niesłuszność, wymiaru podatku 
mimo' że od tego wymiaru swego czasu rekursu 
nie wniesiono. — Co do terminów' płatności, to 
nie. zawiera rozporządzenie wykonawcze żadnych 
nowych ani uzupełniających przepisów.

111. Co do ulg, to zawiera rozporządzenie wy. 
konawcze cnly szereg przepisów wykonawczych.—

, Ulgi przewidziane w usląwie o daninie są skon-, 
tyngerdowane lak, że ogólna suma v lg  nie może 
przekraczać granic kuntyngchtćw ustalonych 

• przez władzę podatkową oniiczsjącą daninę. W ła. 
dzn podatkowa zawiadamia o -ulgach skootyn* 
genlowanycb przez siebie ustalonych komisye o- 
bywalelskie, które powołane są do udzielania 
tych ulg indywidualnie w granicach ustalonego 
przez władze podatkowe kontyngentu. —  Co do 
ulg względnie zniżek daniny przy małych mie* 
szkaniach (50 proc.- przy mieszkaniach dwu. po
kojowych, 7.aś 75 przy mieszkaniach jednopokojo. 
wych), to rozporządzenie wykonawcze postana
wia, że nie należy uważać za pokoje kueheń, 
przedpokojów', spiżarń i łazienek. —  W prawie 
odroczenia i  rozłożenia na raty, to zawiera roz
porządzenie wykonawcze przepisy uzupełniające 
w  rym kierunku, że nie należy przystawać odro* 
czeń i rozłożenia na raty osobom karanym aa 
lichwę towarową i za przestępstwu pochodząc* 
z chęci zysku, a nadto osobom, które magazynują 
towary albo w strzymuja się ze sprzedażą towa
rów , celem uzyskania lepszej koinjunktury. —  
Termin do wnoszenia wszelkich pióśb o  udziel®, 
nie Ulg czy do komisyi obywatelskiej, czy do Dy*e 
która Izby Skarbowej upływa wedle ustawy o  dla* 
ninie w  30 dni po ogłoszeniu rozporządzenia wy
konawczego a w ięc w dniu 6 lutym 1922, a punie* 
waż termin ten już wkrótce upływa, a koosisye 
obywatelskie nie są jeszcze nawet ukonstytuowu* 
ne, przeto ząwiera rozporządzenie wykonawcae 
pizepis, że aż do czusu ukonstytuowania się Ko* 
misyi obywatelskich podanie do nich skierowane 
przyjmują dla nich władze podatkowe (Urząd po- 
daikowy). Dr. a.inert Shsner

Celsm uniknięcia przerwy 
w wysyłce pisma prosimy 
o rychłe odnowienie preni^ 
meraty na miesiąc luty.

h b l e n a  s c h e u -r i e s z .

Legenda piekła.
Pewnego , pięknego dnia siedział mistrz Szatan 

W swoim pokoju przyjęć i oczekiwał odwiedzin, 
zapowiedzianych z ziemi. Książę piekieł był w  do
bry m humorze: lym razem nie był lo zwyczajny 
przestępca, żaden złodziej, ani fałszerz bankno. 
łów, **ni morderca uliczny, lecz człowiek o spe- 
syalnyćh właściwościach, którego szatan mógł u. 
Waiac 2» równego sobie i obchodzić się z nim w  
Odpowiedni sposób. Był to uczony chemik który 
pnate wynalazek trującego gazu spotęgował okro. 
pnośai wojny do nieskończoności.

„Ten człowiek stoi mi za żniwo całego ^ieku" 
tryumfował szatan i z zadowoleniem zacierał 
ręce. Rozumie się, te zabija mi też żło; wstrzy
muje miliony zbrodni usuwając przyszłych prze. 
stępców. Ale on sam więcej w’art, niż milion zbro. 
daiarzy. Jest to dyument w  mej koronie, arcydzie
ło intgo zbioru 1 Otoż i On“x )

Otwarły się podwoje piekieł i ukazał się smu*. 
kły, dość jeszcze młody mężczyzna, wysokiego 
wzrostu. 2a nim w  drzwiach widziano zajadłą 
masę ludzi, która znikła we mgle.

Cudzoziemiec skłonił się lekko i  zapytał: „Pan  
■obie tyczy?" .

„kądśun —  Pana — odrzekj szatan z swym 
przy ‘-ławionv m szyderstwem.

—  „Przysłano mię tutaj —  odpowiedział gość, 
ale nie wolno mi tu długo pozostać. Co mogę zro. 
tfć dla Pi_iu?“

—  „Zrobiłeś już Pan tyle dla mnie, że nic wię. 
oej ci nie pozostaje. Zresztą zapoznajesz Pan sy- 
tuacyęk Pozostaniesz tu bowiem dłużej, tak, 
mam nadzieję, że stale tu zamieszkasz. Jesteś Pan . 
martw/m, i dlatego witam się serdecznie Odtąd (

uważaj p:ekło za swoją Ojczyznę. Urządź się tu 
tak wygodnie, jak tylko twój talent ci pozwala".

Gość znów się'skłonił. „Dziękuję za Pańską u. 
przejmą gościnność — powiedział — nie.»tely nie 
mogę z niej korzystać. Pańskie zaproszenie pole
ga na nieporozumieniu. Nie jestem tu w  stoso. 
wnem miejscu. Gdybym rzeczywiście był umar. 
lym, należałoby mi się inne stąrfowisko. Może 
mógłby mi Pan wskazać najbliższą drogę do 
nieba'. ą

—  „Zaprawdę, żądasz Pan wiele odemnie —  
zaśmiał się szatan. Nie masz nic ponad zaufanie 
uczonego. Czy doprawdy wmawiasz Pan sobie, że 
mi ujdziesz? Człowieku, spoglądnij na swe życie. 
Czyż nie słyszysz przekleństw, klóre towarzy. 
szą ci do grobu. Generacje, któiym twój wynala. 
zek zniszczeniem grozi, przeklinają cięl Przesze. 
dłeś nawet mnie. Twoja chemiczna formuła cło* 
żyła z 'zimnym rozsądkiem śmierć całych naro .. 
dów w  ręce jednego człowieka — olo koncentra. 
cya zabójstwa, o' jakiej nie śmiałem marzyć na. 
wet w  najśmielszych obrazach fantazyt I Pan 
chcesz wejść do raju? I ufasz, że unikniesz pie. 
kielnych katuszy?"

—  „N ie  rozumiem Pana'4 —• powiedział obcy 
i zdziwiony potrząsnął głową,

—  „  W e  c x y  I  o  bu , M e *  pn o ftsew m  G* * .  
hardlemr*

— „In k , jestem tern". 1
— „Wynalazca Gerbardit gaon",
— „Zaiste —  tym jestem". Si iw  omy profe 10 

ra Kbłyały dumną radością.
— „Cąy to prawda, h gse IsA Tn ujdzie fcape■ 

irzebowsase w najbłuszej wojnie, .
—  • ttMkl" '  -*  ,
—  1,1 skutek będzie niezbity,M
—  „W  sekundzie zabije, on wwyteko w  ".kręgu 

miąjsca, s którego uchodzić będzie. Napę- „ut to

balonach szklanych i wysłany w  aeroplanach, 
które zupełnie załogi nie potrzebują, dntrm do 
miejsca pr.seoBaozoneigo w  którem elupłoduje. 
Prędzej niż błyskawica, biegnie U iu U U  Otoa 
ponad krajami i miastami i w  kilku sekuadatłt 
tKszczy cole armie fioty i mieaaksńeów d n g d i  
państw. Przedziera się K.zez wieże paneerue t 
mury, rozbija skały i Musy lw*enOe. Nieme BOh 
mocy ni obrony przed nią, a zieuda, której M >  
knłe pozostaje dziesiątki lat niezdatne dłe opną

Szatan odetchnął głęboko.
—  „Niechże cię uściskam, bracie 1 — IM n h ł-<  

Miałbym ochotę uchylić czoła przed
możesz jeszcze wątpić, że pozostaniesz u maleli 
Czy istnieje przestępca na świecie, UEórytyy Mg 
z Tobą mógł zmierzyć?"

Profsór wyciągnął ręŁę przecząco. „Nie n e to  
guję na Pańskie uzn .nie —  odiCr edźtal — słe 
teraz dopiero rozumiem ni< przychyliJoSu c jaką 
przyjęły mie kobiety tam w  górne", (I  ręką toftan 
zał na drzwi).

—  „Naiu.ahutf,; kobiety, dzieci, iwą tutek, 
wszyscy, którzy wojnę nienawidzą, kaó- 
rzy pragną żyć szczęśBwle w  spokoju".

„Teraz wBzystko staje się dla nmie jasnom, 
zawołał profesor. Dlatego Wysłały mię Wftaystkie 
towarzystwa pokojowe do piekła. Ale jakże UĄ/f 
mię Pan tak niedooetN&? Przecież w  głębi dKteg 
jestem pacyfistą".

Sdianj sali z&.'Męły się Bwgk tak głiśoo tlinlnfi, 
że aż podłoga się zatrzęsła. Kark ady  szyderrUgfl 
*m ech_ zapełniły obszar. Mowoa cgbydoął iką 
W1 wożony, szukając przyczyny tych piekielnych 
salw śmiechu. Ale nikt nie ukazał się, a ktttM  
pozostał poważnym. \

—  „Dziesiątki lat mego żyrta spędziłem mmi 
tym wynalazkiem. Vóry sprowadza wojuę do | N  
surdu — edozv> ». się grgif. gdy baklg



s u . «

Z1 SPRAW  ŻYDOWSKICH W  KHflfU.

L Zjazd rabinów w Polsce.
' * D rugie

W arszawa. (Tel. w l.) Drugie posiedzenie 
riazdu nie przyniosło nic istotnego. Rab. Ke- 
stenberg zcwiacomil, że Komisya pćrnfhnen- 
cyjna postanowiła .stworzyć 9 koraisyi, któie 
m ają szczegółowo opracować szereg spraw  
aktualnych,

Rab. slonimski kreśli zjazdowi obraz sto
sunków na Litwie. Mówca zaznacza m. In., 
że zadaniem zjazdu jest przedewszystkiem po
dniesienie autorytetu rabinów, co nie oznacza j 

, jednak dążenia do czci osobistej, ani do m a- 
leryalnego dobrobytu. Rabini chcą podnieść 
autorytet narodu i tory; to zaś, zdaniem mó
wcy, da się uskutecznić wyłącznie przez po- 
aniesienie autorytetu rabinów.

Z  kolei wygłosił rabiu Szapira (Małopolska) 
zaimprowizowany ad hec rcierat o ,,podnie
sieniu stanu tory, wzmocnieniu żydostwa i po
prawie stanu wychowania*' Referat wygm - 
szony został chaotycznie, a głównie obracał 
się dokoła wychowania. Referent biadał nad 
opl łkanym stanem chederów i obniżeniem się 
religijności. D la ulepszenia syluacyi proponu
je referent cały szereg wmiosków, zmierzają
cych do tego, by pieczę nad wychowaniem  
sprawował nie kto inny, jak  tylko wyłącznie j 

; ,,Związek rabinów* i W spom niał też referent j 
i o potrzebie nauczania dziewcząt tory. W  
związku z -tern wypowiada się też referent 
przeciwko udzieleniu kobietom prawa wybor
czego, które, zdaniem jego powinno się ogra
niczać dla kobiet tylko do... instytucji filan
tropijnych i zakładów położniczych (sic!)

W końcu proponuje referent wprowadzenie 
cenzury książek dla młodzieży celem zapobie
gania demoralizacji. Cenzurę ma wykonywać 
oczywiście „Związek rabinów" (Gzy czasćm 
wniosek ten nie trąci nieco inslytucyą „inde
ksu" kościelnego?... Przyp. Red,).

Dyskusyę nad referatem rab. Sząpiry odlo- 
fono do następnego posiedzenia.

ZE W j f lT f l  ŻYDOWSKIEGO.

KONFF.RENCYA DRA WElZMANA 
Z GENERAŁEM GOURAUD.

Londyn. (Tel. w ł. )  Po krótkim pobycie w  
Paryż u powrócił dr W eizm an do Londynu.

N  O  W T  P Z  l  E N  rt 1 te

W  Paryżu odbył przewodniczący organizacyi
sy ońskiej dłuższą konferencyę z W ysokim  Ko
misarzem Syryi, generałem Gourai d. lak sły- 
chać, omawiano na konferencyi sprawę gra
nic palestyńskich przyczem doszło do ugodo
wego załatwienia sprawy.

W Y N IK I A K C Y I N A  R ZE C Z  F U N D U S Z U
P O D W A L IN  W  AM ER YCE./

Nowy Jork. (Ż B K ). N a  odbytem niedawno 
posiedzeniu Egzekutywy Funduszu Podwalin  
w Stanheh Zjednoczonych zakomunikował se
kretarz, iż dochody Funduszu w  ostalnirit 
czasie znacznie się zwiększyły i poczęły regu
larnie wpły wać do centralnego biura. Od pe
wnego czasu wysyła się po 10,000 funtów szter- 
lingów do Palestyny.

D E L E G A C Y A  A R A B SK A  PO ZO ST A JE  
W  L O N D Y N IE .

Londvn. (Ż B K ) Sekretarz arabskiej sdelega- 
cyi w  Pałesly nie wydał oświadczenie, zaprze
czające wieściom, jakoby delegacya miała już 
powrócić do Palestyny z puslemi rękoma. Se- ! 
kretarz oświadcza, iż delegacya znajduje się ! 
jeszcze w  Londonie i „spodziewa się osiągnąć | 
tam jeszcze swój zanu rzony cel".

P A R T Y  A S O C Y A L IS T Y C Z N A  A  S P R A W A  
Ż Y D O W S K  \.

Wiedeń. (Ż B K ;. AusDyacka partya socyal- 
no-demekra tyczna postanowiła umieścić na 
porządku dzicnnjTn najbliższej konferencyi 
partyjnej rozpatrzenie sprawy żydowskiej. K il
ku przywódców prawdopodobnie zaproponuje 
uznanie narodowości żydowskiej a w  związku 
z tern i postulat odbudowy Palestyny po my
śli programu poale-syońskiego.

K LU B  H EBR AJSK I W  B E R L IN IE .

Berlin. (z B K ) Niedawno temu nastąpiło w  
Berlinie otwarcie klubu hebrajskiego pod na- j 
zwą „B eth -W aad ". W  uroczystości otwarcia ! 
wzięli udział wszyscy hebrajscy literaci i dzień 
ni karze, przebywający w  Berlinie z Ch. N . 
Bialikiem na czele.

IM IG R A C YA  DO K A N A D Y .
Montreal. (Ż B K ) Wedle urzędowej statysty

ki emigracyjnej, zmniejszyła się cyfra imigi a - 
cyi w  ostatnich 8 miesiącach o 37 procent. W  1 
okresie tym przybyło do Kanady ogółem 7G.575 
emigrantów, z których 2&.2T9 pochodzi ze St. j 
Zjednoczonych.

Z F-ALEST /bfY.

Z A 'rW IE R D Z E N IE  N O W Y C H  TOYYA*
> B Z Y S T W  H A N D L O W Y C H .

Jerozolima. W edle ofic yalnego pisma rządu 
palestyńskiego zatwierdzono unia 1 styzesnia 
następujące towarzystwa: 1) Pow srttlin j bardt 
hipoteczny w  Palestynie, którego dyrektuth- 
mi są dr Artur Ruppin, Zygfryd Ruppia i 
H arry Saker z siedzibą w  Jerozolimie. KapU, 
tał towarzystwa wynosi 200.000 funtów egip 
skich. podzielonych na tyleż =akcyi pd jednymi 
funcie. 2) Towarzystwo kopalniane w P*to* 
słynie, którego członkami są zarówno 2 ydri 
jak i Arabowie. Kapitał towarzystwa v.ynołi 
20,000 funtów egipskich, rozdzielonych na 408 
akcyi po 5 funtów.

N O W A  K O LO N IA .
London. Znany żydowski pnjemyslowfec 1 

finansista Ezechiel Sasson z Bagdadu ofiaro* 
w ał funduszowi narodowemu sumę 40.UÓ0 
funtów, przeznaczając je na założenie nowej 
kolonii żydowskiej w  Palestynie. N ow a kolo
nia, do której urządzenia przystąpi się już w  
najbliższym czasie, będzie się znajdywała W/ 
dolinie Jeareel i nosiła nazwę „G iw alh  Jebie* 
skiel" cha uczczenia założyciela.

P r z e g lą d  p o lity c z n y .
Włochy wobec gabinetu Poincarepo

„Kuryer W arszaw ski" donosi z Rzymu:
„Zabrzęczą ostrogi nad Renem; zagrają sur

m y bojowe..." Temi słowy wita „Popolo Ro
m ano" możliwość gabinetu Poincare‘go po 
upadku, a raczej dymisyi Brianda.

Dymisyę tę prawie cała prasa włoska oce* 
uiła ujemnie. . .

Ten sam człowiek, który przea kilku tygo>r 
dniami wskutek plotki politycznej został od* 
sądzony od wszelkjch zdolności męża sianu, 
dziś w  oczach opinii włoskiej zajaśniał nie* 
mai, jako uosobienie mądrości politycznej.

Kto nie pamięta niedawnych ataków na 
Brianda musiałby z obecnej kampanii pn-sy 
włoskiej sądzić, że t\ Iko on jeden mógł trze
źwo kierować nawą polityki francuskiej. Czy
tając obecną ocenę swej prasy przez dzienni
ki włoskie, były premier francuski może sobie

Zaabonujcie na 1-go „N. Dziennik”,
uśmierzył się n eco Gerhardil gaz kładze z matę* 
malyczn: 'koniecznością kres wojskowości i m i- 

/, rynarce wojennej. Czego propaganda pokojowa 
w  ciągu stuleci, uciążliwa praca wychowawcza 
uie mogła, to uczyni moja chemiczna reguła za je, 
dnym zamachem. ODok mego gazu trującego po, 
zostają wszelkie zbrojenia bez wartości, tak wiec 
zostanie świat natychmiast rozbrojony. Nikt nie 
zdoła obronić się przed tern zabójczem tchnie i 
nieni, choćby miał jak największą przemcc. Lu, i 
dzie zmuszeni są żyć bezwarunkowo w  zgodz.e i ' 
slrzdz się przed jadem i  zachować go wzajemnie 
do celów ,, klóre przyniosła wzajemne korzyści. ' 
Precz z wojną! To było moim celem podczas bez-- i 
sennych nocy i  znoju dnia. Jeżeli ludzkość teraz j  
wobec tych pneumatycznych bomb gazowych nie [ 
uzna, że nadszedł czas pokoju wszechświatowe
go — to wedhig mego zdania niema dla niej ra* 
tuiiku. W  tym wypadku jednak lepiej, by raz zgi* 
Łęla zupełnie, nie pozostawiając siadu swegt> nie
szczęsnego istnienia. Poznanie albo W yzwolenie, S 
jedno z nich przyniosą Jej owoce mej prncy.

Szatan spuścił gtowę coraz niżej, poprosln skm 
11} się w  sobie, podczas gdy glos jego gościa potę 
in ia ł ogniem wzruszenia.

Szatan przesunął ręką nad oczami i jęknął.
„ Id ź  stąd, —  jąkał się. idź! Cóż stanic się ze 

ińnq jeśli nawet-tacy ludzie jak ty wkońcu przy- 
a y iu a ją  się do dobrych uczynków?"

Tłum n . W.

Na niedawno odbytem posiedzeniu żydowskie 
go towarzyslwa literackiego na Węgrzech w y 
głosił profesor Eugeniusz McnJc odczyt o Ży
dach w  spólczesncj fizyce. Wedle pogindu refc 
lenta Żydzi rozw iązali w  wielu gałęziach hzyk 
najważniejsze jej zagadnienia jakiemi zajmuje się. 
ż y vo  cały świat uczony. Na firmamencie współ 
czesnych nauk fizycznych zajaśniały trzy nowe
gw iazdy: i ie n ij i  Hertz, Albert Einstęin, obaj ł
niemieccy Żydzi i pani Cui ie»SklouOWska z po- i 
rhodzena Żydówka z Polski. W  imię prawdy hi, 
sforyczncj należy stwierdzić, że wykrycie,fa l eltk ! 
IryCznych zawdzięczamy nie Marconiemu, lccz.[
Hertzowi Obowiązkiem każdego wolnego od
przesądów uczonego, który nie chce na siebie 
ściągnąć zarzutu powierzchowności i  świadomej 
lekkomyślności jest uznać to wcześniejsze u Ikry, 
cie żydowsk:cgo fizyka.

Eksperymenty H. Hertza wykazują, że elektry,- 
czr.e fale różnią sic od świetlnych 'yuio długością 
laL

Pani CuricSklodowska pracowała wspólnie z 
mężem na polu radyo]og:i a po śmierci męża pra
cuje na specyalnie dla niej stworzo.iem stanowa, 
sku naukowcu w  Sorbonie. P. Curie odkryła 
prominiejące pierwiastki radium i połomiuu czem 
umożliwiła szereg bardzo ważnych badań. Pod 
wpływem nowych doświadczeń racyorktywnych 
musiano zmodyfikować dotychczasowe poglądy

na naturę atomów i ‘ pierwiastków chemicznych 
Atomu nie uważa się już za najmniejszą cząstkę 
ma Tery i, lecz raczej za utwór nader skoro.,liko, 
wany. Dzięki odkryciu pani Curie inożna też roe- 
złożyć dotychczas, nie rOzkładolne pierw.astkl 
c heroiczne na części składowe. Że Albert Ein> 
slein, twórca teoryi względności, jest hrzwątpie, 
nia nietylko największym fizyk em od Newtona 
na polu mechaniki —  lecz również barozo w ier- 
n y ił i zapalonym zwolenn kicin Żydostwa —  to 
p.zy^zna każdy semita czy antysemita. W ielt no, 
wego i ciekawego powiedział nam Einstein o po* 
jęciu przestrzeni, coś zupełne odmiennego orf 
dotychezasowycn Dauań. Punktem wyjścia teoryi 
Einsteina L_, tv eksperymenty Michelsona. amery
kańskiego Żyda, największego eksperymentalne* 
go fizyka doby współczesnej. Z obi :zeń Micnel* 
sona szybkości ruchu ziemi wywnioskował Ein
stein, że czas nie jest absolutnym, to znaczy, że 
nie jest niezależnym od systemu, w  którym- do* 
konywujemy obserwacyi, ani też nie jest meso* 
leżnym od rudni obserwatora, lecz każdy system 
ma swój odrębnjk czas. Z relatywno »d  czasu mógł 
Einstein w ysn u j bardzo interesujące wnioski od
nośnie do problemu gratyitacyi. Z dumą możemy, 
nadmienić,' że Einstein oparł się na rezultatach 
eksperymentów węgierskiego uczonegp św ilIo *  
wej sław'y ftolanda Eótwósa. Gmach teory1 ełn« 
sleinowskiej nie jest jeszcze wykończony, leem 
dotychczasowe rezultaty są podziwiane przez cJk 
ły świat naukowy.

~oa-
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pomyśleć z uśmiechem: „trudno, a la guerre 
pominę a la guerre, je passe mon manrais 
guart d ‘heurs a mr. Poincare'*.

W  istocie bowiem p. Poincare m a swój 
Kwadrans*' w  prasie włoskiej. Zacytowa

ne powyżej Słowa „Popolo, Romano** są nie
przychylne, ujm ują one jednak najbardziej 
Jaskrawo obawy większości prasy włoskiej.

„Groźba nowych sankcyi —  pisze „Popolo** 
*— nowych okupacyi w  zagtębiu Ruhr, brzęku 
Ostróg i g ram i surm nad Renem —  zjawia się 
Wraz z osobą p. ‘ Poinrare‘go“ . Rozwijając 
myśl tę i swe obawy, „Popolo Romano** po
ciesza się, że ten eksperyment będzie krótko
trwały, gdyż w  przeciwnym ra^ie mógiby on 
(doprowadzić do „wywołania pewnego piękne
go dnia przewrotu, któryby pogrążył Europę 
W  katastrofę, przewyższającą nieszczęścia osta 
Iniej wojny światowej**.

O bawa przed nieustępliwością francuską i 
możliwością nowych konfliktów jest dominu
jącym tonem prasy włoskiej. Z  tej obawy w y 
nika naogół nieprzychylne stanowisko dla ga
binetu Poincare'go.

Przytoczone cytaty z „Popolo Romano'* za
leżnie od temperamentu i taktu dziennikar
skiego są punktem wyjścia innych pism.

Przywódca faszystów, redaktor „Popolo  
dT ialia", Mussotini, oceniając kryzys francu
ski i kryzys w  Cannes bardzo bezstronnie, do
chodzi do następującej konkluzyi: „Kryzys
mlnisteryalny francuski jest ważny przede- 
Wszystkiem przez to, że dotyczy on Anglii. 
Kryzys ma jasne, przejrzyste, niewątpliwe 
znaczenie: jeśt^jrzyciwangiclski, jest wzburze
niem przeciwko Briandowi, którego oskarżano, 
iż poddawał się polityce Lloyda George‘a. Cóż 
teraz uczyni premier angielski?

T o  zapytanie, sformułowane przez Mussoli- 
niego jest również na ustach wielu tych, któ- 

” kzy czują, że w  obecnym momencie ostrego 
konfliktu w  łonie dawnej ententy, W łochy  
znowu winny odnaleźć .właściwy ton poje
dnawczy, wśród powaśnionych sojuszników. 
Ten ton, dom agający się zdecydowanej, na 
szeroką skalę zakrojonej polityki włoskiej daje  
się obecnie odczuć w  całej prasie.

Zapowiedź takiej akcyi ukazała się już w  
nieurzędowych wzmiankach, dotyczących n a j
bliższego ezpose prezydenta Bonomiego na 
radzie ministrów.

Dziennik „Italie**, dowodząc konieczuości 
takiej akcyi, postawił nawet żądanie „obsa
dzenia zagranicznych posterunków ‘ W łoch  
przez ludzi, którzy %  potrafili poważnie je  re
prezentować, nakazując odpowiedni szacu
nek".

Że  W iochy do akcyi pojednawczej będą m u
siały jeszcze raz przystąpić, to zdaje się być 
nieupiknionem. Jest to niełylko wielki plus 
i atut W łoch, jest to nietylko ich duża rola no- 
lilyczna, ale i obowiązek. Zdaje  sig, że z róż
nych pobudek, niezależnie od ten»eneyi poli
tycznych cale społeczeństwo i sfery rządowe 
są zdecydowane rolę tę podjąć.

Om awiając projekt paktu angielsko-francu- 
akiego, wysuniętego w  Cannes i podkreślając 
konieczność wzięcia udziału przez W łochy w  
podobnie ważnej akcyi politycznej „Giornale 
dTtaliu** pisał:, „że podobny pakt, zawarty na  
dziesięć lat, nie ctowalby Francyi zbytnich 
gwarancyi, a  nosiłby Wszystkie ujemne cechy 
„militarnego sojuszu w  starym stylu". Bro
niąc zasady angielskiej, rcpszerzającej poro
zumienie na wszystkie państwa i nawiązując  
tw e argumenty do kryzy su francuskiego, ten
że dziennik dowodzi, iż „szowinistyczny ga
binet francuski byłby niebezpieczeństwem dia 
obecnej całości ententy, powiększyłby smutne 
(warunki Europy, która nie może być uporząd
kowana i odbudowana bez najprzyjaźniejszej 
linii trzech wieljfdcb potęg zwycięskich w  woj 
nie obecnej, a  mianowicie bez Anglii, Francyi 
| W ioch "

Reasumując opinie prasy włoskiej można j

N O W Y  D Z IE N N IK

stwierdzić, iż żegna ona z żalem, ustępującego 
Brianda i obawia się polityki Poincare go do 
wodząc Francyi, że może on doprowadzić do 
zupełnego odosobnienia republiki.

Jak naleiy postępować w wypad
kach zmars nięcialuh odmrożenia?

Jak wiadomo zimno wyw iera wpływ  szkodli
wy bądź a i  całe ciało bądź na poszczególne jego 
części.

W  pierwszym wypadku całe ciało ulega zmar
znięciu, w  drugim —  odmrożeniu, klóremu ulega, 
ją zazwyczaj części ciała, najbardziej oddalone 
od serca, czyli położone obwodowo (uszy. nos, 
policzki, pałce u rąk i nów).

Znacznie łatwiej jest uledz odmrożeniu nóg, 
przebywając czas dłuższy w  śniegu topniejącym, 
aniżeli nn śniegu zmarznięlym.

Do odmro:jen?a lub zmarznięcia usposabiają: 
niedostateczne zahartowanie ciała wogele, ogól
ne osłabienie (nuprz. po chorobach zakaźnych, a. 
nemia, niedostateczne odżywianie, nadużywanie 
alkoholu); nie właściwe ubranie i obuwie; pozo
stawano na powietrzu przy niskiej temperaturze; 
zwłaszcza na vpelrze i  'w ilgoci w postaci nieru
chomej.

Objawy ogólnego zmarznięcia ciała polegają na 
stale pcrięgującem się uczuciu zimna, osłabieniu l 
coraz bardziej wzmagającej się trudnej do prze« 
zwyciężenia senności. Gdy w  osłabieniu taktem 
osobnik zaśnie, doprowadza to zazwyczaj do 
śmierci.

Skóra u ludzi zmarzniętych jest zimna i blada, 
na rękach i  nogach, warga cli i na nosie zlekka 
sinawa. Kończyny stają się sztywne i twarde, a 
palce, nos, uszy czynią wrażenie kawałków lodu.

To też w  wypadkach stwierdzonego zmorznię- 
d a  zaleca się o ile to możliwe, szybkie przenic- 
s enie chorego do najblższego domostwa, stosując 
następujące środki:

Przenosić należy z największą ostrożnością, 
ponieważ kończyny są kruche „łatw o mogą się 
złamać. Chorego nie należy nigdy wnosić odrazu 
do ogrzanej izby lub pokoju, lecz złożyć go ostro- 
żnie w  sieni do.nu i tam okładać i zlekka nacte- 
rnć ciało płachtami zmaczanfmi w wodzie ze 
śniegiem lub lodem.

Z chwilą gdy zesztywnienie pocznie przecho
dzić, należy zmarzniętego przemeść do pokoju na. 
razie nie zbyt ogrzanego i nacierać go na sucho 
wełnianą lub miękką tkaniną. Poszczególne czę. 
ści ciało, które pozostają zinme lub znieczulone, 
należy dalej ostrożnie okładać śmegiem lub zim
ną wódą, dopóki nie staną się ruchomemL

Kiedy zmarznięty pocznie dawać znaki żyda  
należy podać mu cieplej herbaty lub wódki w  ma
łych ilościach. Jeżeli oddech chorego jest przery- 
wany. lub słaby, należy zastosować sztuczne od
dychanie unikając szarpnięć i Tuchów gwołto 
wnych.

Środki te należy stosować pegćd ' przybyciem 
lekarza, któremu opiece w  każdym razie poteiu 
należy oddać chorego.
1 Co się tyczy odmrożeriła, to zazwyczaj odró- 
żnia się trzy stopnię, przyczem pierwszy Zazna
cza się zaczerwienieniem skóry części odmrożo. 
nej, nieznacznym obrzękiem, swędzemem i nie* 
w ielkim bólem. Cbjawy te ustępują łatwo przy 
odpowiednim leczeniu, pozostaje jednak wielka 
skłonność do ponownego odmrdjfenia części raz 
odmrożonej. Te obrzmienia i  zaczerwienienia 
skóry palące i swędzące, stają się szczególnie do
kuczliwe po rozgrzonip, na nicii też powstają 
często trudno gojące się rany, które najczęśriej 
są punktami zakaźnemi, zwłaszcza po owrżo- 
dzenin naskórka wskutek drapania brudnemi rę. 
kai§L

Odmrożenie drugiego stopnia objawia się przez 
sHijo-czerwona we zabarwienie skóry i przez po* 
wstawanie na niej pęcherzy, wypełnionych pJy- 
nem przeźroczystym Tub krwawym. Po pęknięciu 
pęcherzy powstają trudno gojące się owrzodzę* 
nia.

Po odmrożeniach najsilniejssjrch — trzeciego 
stopnia — część odmrożona jest całkowicie po
zbawiona narazić czucia, zupełnie biała, lub 
ciemno sina, następnie zaś wskutek wstrzymania 
w  niej krążenia krw i uldga obumarciu.

Pierwsza pomoc w  przypadkach odmrożeń czę* 
ściowych polega na unikaniu szybkiego przej
ścia od zimna do ciepła przejście takie winno być 
stopniowe.

Odmrożonych części ciała nie należy zbliżać 
odrazu do gorącego pieca lub ognia. Część od- 
iprożoną należy starać s:ę rozgrzać powoli, naj
lepiej przez nakładame na nią topniejącego śnie
gu w  pomieszczeniu nieopalonem, co należy sto
sować tak długo, dopóki w  miejscu odmrożonem 
chory nie zacznie odczuwać palenia, poczem od
mrożone części należy zanurzyć w  zimną wodę
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lub stosować takież okłady, do chwiii, aż palenia 
przejdzie w  stan przyjemnego ciepła.

W  wypadkach, gdy ciepło to nic występuje na- 
ieży położyć okład rozgrzewający. Części odmro
żone, które w  teu sposób zoslujy doprowadzone 
do sianu normalnego, należy stara;me osuszyć 
i pokryć nieogrzanem płótnem i zabandażować.

W  wypadkach odmrożeń 11 i 111 stopni, po za. 
stosowaeiu powyższych zabiegów należy części 
odmrożone posypać sro<T.rwleni lub posmarować 
je tłuszczem, pęcherze n epękniętc zaś jodyną, 
poczem chorego bezzwłocznie oddać pod opiekę 
lekarza.

Wkońcu najeży zaznaczyć, że znakomitą ochro
nę przed zim/.ein, jest \vk'adanie każdej części 
zwykłej bielizny w  >.5o<- podwójnej, phzyczem o 
ile bielizna powinna leżeć na ciele luźno, o tyle 
odzież wierzchnia powinna przylegać bardzo! 
szczelnie.

Kraków, 27 stycznia.

—  Delegacya gminy żyd. w  Podgórza u m i
nistra Downarowicza. Jak już donieśliśmy, 
p rz jją ł p. minister Downarowicz także dere- 
gacyę gminy żyd. w  Podgórzu. Delegacya ta 
składała się z  pp. nad rab. Jakótia Frenkla, 
Józefa Zuckera i p. Hacckera. Delegacya po
ruszyła, jak nam donoszą, szereg spraw aktu
alnych i. spotkała się z życzliwością p. mini
stra.

— Mrozy panujące w  Krakowie od szer gu dni 
nie zelżały i  w  dniu wczorajszym dawały się 
dotkliw ie we znaki ludności naszego miasda, 
zwłaszcza z  powodu siekącego wiatru. fJlice w  
mieście pokryte są w  dalszym ciągu lodową sko* 
rupą, na której przechodnie narażeni są nieje* 
dnokrotnie na upadki, pociągające za sąbą nie
bezpieczeństwo dla zdrowia a nawet życia prze* 
chodniów. Powodem częstych wypadków jest 
niedbalstwo stróżów ka mimicznych, którzy nie 
przestrzegają obowiązujących pizepisów  co do u* 
suwania lodu z chodników, względnie posypywać 
nia ich popiołem lub piaskiem. Przypomnieć mu 
leży, że obowiązkiem posterunkowych policyi 
jest czuwać nad przestrzeganiem porządku W tyra 
względzie.

— Z działalności taniej kuchni Indowej. W  Jfe
biegłym roku kalendarzowym żydowska tania 
kuchnia ludowa wydała 30.528 obiadów zgłasza
jącym się bez różnicy wyznania- Subwencyi na 
prowadzenie kuci,ni udziela krakowska gmina 
żydowska, Komitet Pomocy Żydów Polskich, 
gmina ra Krakowa oraz Kasa Oszczędności, 
prócz datków osób prywatnych. Na posiedzeniu 
wydziału kuchni, odbytem onegdaj pod przewo* 
dniclwem prezydenta dra Rafała Landaua, przy
jęto do wiadomości sprawozdanie przewodniczą
cego L uchwalono zwołać w  najbliższym „czasie , 
wulne zgromadzenie dla dokonania wyboru no
wego wydziału, w  myśl nowo=zatwicrdzonegu 
przez województwo slaLulu stowarzyszenia.

—  Rozdawnictwo deputatów robotniczych. Od 
soboty dnia 28 stycznii do dnia 11 lutego br. bę
dą wydawane uprawnionym robotnikom deputaty 
robotnicze tytułem zaległych racyj za miesiąc 
marzec 1921 r., a to po i  kg chleba pszenno* 
Żytn ego w  cenie 62 mk za 1 kg i 1 kg mąki 
pszennej’ kuchennej po 100 rnk za 1 kg na olobę. 
Po odbiór asygnat na pobór powyższych racyj 
winni zgłosić się w  oznaczonym wyżej czasin 
właśc ciele względnie ich upoważnieni zaslępcy 
lub kierownicy pracowni, fabryk i przedstę- 
biorlw , których pracownicy zostali zgłoszeni I  
zakwalifikowani do dodatkowej aprowizacyi ro* 
botniczej, w  biurze Związku „Proletaryat**, ui 
Lwowska 1. 2 i przedłożyć tam ogólne poświad
czenie procy, opalrzone pieczątką firmową przed* 
S.ęborslwa, jak również wykazy rozdziału po- 
przednich deputatów, podpisane {Jrzez przedsię* 
biorców i dwóch mężów zaufania, na dowód ich 
prawidłowego rozdziału.

Na podstawie otrzymanych asygnat podejmą 
uprawnieni przypadające racye: a to mąkę w  ma
gazynie „Proletai-yalu" przy ul. Lwowskiej L 2, 
zaś chleb w  magazynie miejskim przy uL W ar* 
sznwskiej.

Pobrane artykuły mają pracodawcy rozdzielić 
natychmiast pod konlrplą mężów zaufania mię
dzy zatrudnionych u nich uprawnionych robo* 
tnik-ów w  przepisanych racy ach i przedłożyć 
szczegółowe wykazy rozdziału deputatów, za 
który to rozdział są odjxr,vi,edziąlnL

—- Ceny za pokoje hotelowe nio będą rniżone. 
Onegdaj odbyła się w  pre/jdyum miasta pod 
przewodnictwem w reprezydenta rrir.sin dra W e l-  
gusa/koufereneya przy udziale delegata Izby hrui

\
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Jdowe. i przemysł/woj, Urzędu walki z lichwą, 
»  Związku turystycznego, Wydziału 

I p M J M * *  sgo Magistratu 1 delegatów Gremium 
* * W c « A i  hoteli i pensjonatów w  sprawie zniż* 
ki M uiik« w  pokoje gościnne w  hotelach i pcn- 
•juna .cb, zatwierdzonego przez magistrat w  
Bnin U  paźdoerruUł. 1921 r.

JPo grUiuuWuc -  zbadaniu i przedyskutowaniu 
całej sprawy obecni na konferencyi delegaci przy= 
«*li do przekonania, że ooecnle jeszcze niema 
powodu do zniżki cennika botek/w ogo, gdyż ceny 
WKDdkch artykułów i surowców, potrzebnych do 
piwwudztaiiia przedsiębiorstwa hotelowego na o- 
g ó l nie obniżyły się, w  ślad za czem nie obniżyły 
się i wydatki z  prowadzeniem hotelu połączone, 
która obecnie są nawet większe niż w  chwili 
zatwierdzania ostatniego cennika,- biorąc pod u= 
.wigę wzrost podatków i naJeżyioś ci. — Zniżka 
cennika nastąpić będzie mogła w  miarę zniniey 
szum. się eon i obniżania się wydatków tunelo
wych, prawodopoJobni^zalcm z wiosną br., kie= 
dy zmniejszą się wydatki na światio i opał.

Godząc się ż tym stanem rzeczy, prezydyuni 
n-iasta zaapelowało do przeloiżonego Gremium 
właścicieli hoteli i pensyonatów, aby wobec \vy= 
sokości cen hotelowych udzielało przybywającym 
ido Krakowa 'urzędnikom państwowym możliwie 
najdaiej idących ilg, które należy stosować rów
nież Jo innych osób w wy pauzach, zasługujących 
pa szczególne uwzględnienie.

Przełożony Gremium przyrzekł imieniem w łas  
śoideli hoteli zastosować się do życzenia Prezy= 
Syum miasta w  tej mierze dodając, że ulgi te 
nuaty zastosowanie i dotąd w  bardzo licznych 
wypadkach.

— Po rozstrzygnięciu konkursu na budowę 
gmachów, pecetowych w  Krakowie. W  związku 
% wynueuionnui wczoraj nazwiskami twórców 
■ogrodzi nycn projektów na budowę gmachów 
pocztowych w  Krakowie, zaznaczono, że nazwi
sku twórcy projektu Nr. 6, zaleconego do zr.ku= 
pienia, będzie podane do publicznej wiadomości, 
•  Ho autor zgodzi się na proponowane zakupno 
prte> rząd. Jak się dowiadujemy, sąd konkursom 
ZJ zakupił już wspomniany projekt na budowę 
p w e b u  Dyrekcji poczt, którego to projektu twor 
a n d  są: architekci prpf. Sławomir Odrzywblski 
I  |  'Alfred Kramarski.

«  roeeeeeęśliwy wypadek krakow Nd'go ka-
p ll i l itu ii .  Onegdaj kapelmistrz orkiestry opero. 
4Mt pu Barański, przechodząc ulicą Karmelicką, 
pą^tfzffliął się aa chodniku przed domem pod 1. 
B  i upadł tak nieszczęśliwie, że złamał prawy 
■bejczyk. W  wypadku interweniował lekarz po= 
potowila, który po udzieleniu pierwszej pomocy 
pKMWióU p. Barańskiego W groźnym stanie do 
Wpśłała św. Łazarza. Fatalny wypadek znanego 
■ s o jka wywołał ogólne współczucie.

— ZbiegOw iko na ul. Sławkowskiej. Wczoraj 
W sL Sławkowskiej wielkie zbiegowisko wywo- 
M  upadek konia na tor tramwajowy. Kon prze* 
(wróciwszy się skutkiem ślizgaw icy, nie mógł o 
Iwłasuyd. siłach powstać, a leżąc na tor ze * spo= 
wodował dłuższą przerwę w  ruchu tramwajo- 
IWym. By usunąć tę zaporę, musiano zawezwać 
pomocy straży pożarnej, która po przybyciu na 
miejsce przy pomocy drągów i pasów podniosła 
biedne zwierzę na nogi. Koń wyszpdi bez szwan. 
ko.

— Obiigacye w  -t . ynce pocztowej. Urząd 
pocztowy Nr. 2 w Krakowie (Dworzec kolejowy) 
doniósł do polieyi, że wśród materyalu listowe
go, wyjętego ze skrzynki pocztowej jeszcze przed 
miesiącem, znaleziono trzy obFgacye, nr. 0051748, 
49 i 50, opiewające na nazwisko Józefa Grabcza. 
ka. Zachodzi podejrzenie,, że obligacye le rzucił 
do skrzynki jakiś złodziej, dla którego papiery 
owe nie przedstawiały żadnej wartości.

— Kradzież pierścionka. Poiicya zajęła się nie
jaką Lucyą ltleinówns (łat 20) z Bydgoszczy, któ. 
ra na szkodę p. Stanisława Czarnika skradła 
pieścionok złoty wartości 18.000 mk. Kleinówna 
zeznała w  śledztwie, że pierścionek ten sprze
dała za 5000 mk jednemu z jubilerów nrzy ul. 
Floryańskiej.

—  Nieudała kradzież ziesaonKowo. W  ręce po. 
llcyi wpadli wczoraj dwaj młodociani kieszon
kowcy: Wilhelm Schneller <(lat 16) i Adam Sur= 
ma (lat 13), którzy na ul. Basztowej skra;-'; 
Wieśniaczce spieszącej na klolej 3000 mk. Na krzu. 
okradzionej przechodnie puścili się w  pogoń za 
stotL Li :jami i przytrzymali ich na rogu ul. I ’a 
Wlej. W  czasie pościgu młodociani kieszonkowcy 
porzucili łup, który zwrócono właścicielce.

 —O— —

—  Sprostowanie. W e  wczorajszym felieto
nie J. Ileflniana umieszczono przez pomyłkę 
tytuł , 'Jesienne dni w  Krakowie" zamiast 
„Z  i iu u w 1 dni w Krakowie".

Z teatru, literatury i sztuki.
-•  Z teatru im. J. Słowackiego. Dzisiaj poraź 

iMy „Czysty interes’*1 w obecności autora futro 
pierwsze przedstawienie „Ilors/tyliski", które 
wzbudziło olbrzymie zainteresowanie w drako, 
wie. Cłór nc role grają p p .  Ndsnrzcwska (Salo. 
mea), Kacicką tia liow a (Am iliąś1 Modzelewska 
Maryn .Maryila), .Modzeiewska Józe*Ta i“ 'algc = 
rantu), Sosnowski (ilorszlyński;, JednovVski (Ile-- 
Iman), Białkowski (Szczęsny), Działosz (Ojciec 
Prokop), Szymborski (Sforka), Miszczyński 
(Garnosa), Szymański (Nieznajomy). Reżysero. 
wal p .  Józef Sosnowski. „Ilorsztyński11 grany bę= 
dzie pięć razy z rzędu w  przysziyni tygodniu. — 
Najbliższe przedstawienie „Czysty interes11 we 
czwartek 2 lutiego.

— Miejski teatr Opera i Operetka. Sądząc z 
dwóch pierwszych przedstawień „Kakaowego 
sti yjaszkłi'", stanie się ta operetka znów jedną z 
najulubieńs/.yeh. Dziś znów „K akaow y stryj a= 
»zek“ . Dyryguje p, Eiclistaedt.

Jutro, w  sobole 28 bm. trzeci występ p. Sza
frańskiej, znakomitej artystki opery poznańskiej 
w  „Carmen11.

Z początkiem przyszłego tygodnia ro/.pocuoiie 
glościnne występy p. Woliński, bohaterski tenor 
opery Warszawskiej.

— Ż teatru „Bagatela11. Dziś w  piątek „Cu. 
clak’1 H. Bahra, komedya w 3 aktach, znakomita 
satyra z żyda  notablów wiedeńskich grana kon
certowo przez najlepsze siły teatru z pp. Ma. 
licką i W ęgierką w  rolach głównych. „Cudak" 
grany będzie dziś, jutro i w  niedzielę. W  sobolę 
pop. na liczne żądania „U p io ry11 H. Ibsena po 
cenach o 70% zniżonych, dla inteiigeneyi i wyż. 
szych zakładów naukowych. Niewielka już ilość 
pozostałych biletów do nabycia przy kasie.

— Maskąjrada w  „Domku poci bagatelą11 arty
stów teatru „Bagatela11 nieodwołalnie dnia l l .g o  
lutego, w  sobotę, . za ograniczoną liczba zapro. 
szeń. Dwie orkiestry. Wspaniały artystyczny pro 
<ąjiam, futuryziny, kubiziny, v # clkie „izm y" da
dzą sobie rendes.yous w  -sali ,catru „Bagatela11.

—  Z teatru „Nowości*1. Dziś w piątek ciesząca 
się niesłabnącem powodzeń era operetka R. Stoi. 
za „Księżniczka Łxt*o tta “ .

— „Krowoderskie zuchy11 w  teatrze „N ow o
ści11. Próby pod reżyseryą autora Stefana Tur. 1 
skiego w  pełnym toku. Op.ócz p. Anieli kolman, 
artystki teatru „Bagatela11, która Wystąpi go. 
ścinnie w  niezrównanej swojej roli „Gzymsiko- 
w ej“ , bierze udział w  przodstawieniu cały zespół 
artystyczny teutru z pp. Czernekówną, Weissową, 
Radwańską, Wolińskim, Kaczorowskim, Weso. 
łowskim, Koszutskim, Ciesielskim, Jankowskim 
w  głównych rolach. \V ron Zosi nauczycielki w y. 
stąpi również gościnnie p. Bómowicz.

W  dniu 31 stycznia wyjeżdża operetka teatru 
„N ow ości" do Jarosławia, 1 i 2 lutego do Rze
szowa, a 3 lutego do Tarnowa ze „Słowikiem  
hiszpańskim11. •*

—  Rdłuta prasy. Bilety w  dalszym ciągu naby. 
wać można w  redalmyi „Czasu11 od g|odz. 4 do 6
wieczorem. Ze wzglęou na to, że na redutę przy.
hędzie w fele osób z Krakowa i  prowincyi, aby 
piać Imożność gościom, szczególnie miłośnikom, 
tańca, komitet zajął także wielką salę na 2»em 
piętrze przy galeryi, gdzie będą mogli także plą. 
sać dowoli. Między innemi komitet przygotował 
cały szereg atrakcyjnych niespodzianek, które 
podane będą do wiadomości w najbliższym .cza. 
sio.. „ /

—  IV . Czarna kawa •Syndykatu dzienn karzy
krakowskich odbędzie się w  niedzielę 29 bm. w  
sali restauracyjnej , Hotelu Saskiego. Progratn 
wypełnią produkeye pierwszorzędnych sił arty. 
stycznych krakowskich teatrów. Miedzy innemi 
wystąpią panie Saupp*Skrzysznwska, Mściwojew 
ska, Kaczorowski i Krauze. »

—  Maski w  w ielkiej rew ii Toinmy‘cgu 'zasłu
gują na szczególne uwzględnienie. Można przyjąć, 
że każdy ujrzy swych bliższych lub dalszych zna. 
jomych w  skąfyvaturowanych 00 do Wyglądu* 1 
geslu i głosu. W ięc idąc za porządkiem, Michał, 
ski tak popularny mąż stanu, ukaże się oczom 
publiki poprzez twarz p. Turskiego, Korfantym 
l>ędzie p. Napoleon Szczawiński, „Głosem Nar 
du11 p. Slodolski, świetnego Landru stworzy ' 
Ber ski, Baytla p. Steczek, StasiaLa p. Zbuek 
Jasieńskiego i cara Mikołaja p. Kolwas, Napo-, 
leonem i Dantem będzie p. W esołowski, jednt
ze znanych paskarzy stworzy w  postaci upiór; 
p. Lłellmann, Mme de Thebes niezrównana p. D 
b row k a , Kaiolem  będzie p Dietrich, Zytką nu 
ła pna Pawlakówna, aktywiści krakowscy bed 
zaś sami zdumieni zapałem, z jakim ich soi ' 
wtóry p. W oźniak i  Kraus powMają Najjaśnu > 
srogo Fana, jednym z krakowskich dziennikarz*
będzie p, Broński, świetnym Flach bm p. Kaczo- i

;• o. . ,.!*• I

J0/.0K (indamy do tego' ewiplucye taneczna, mi 
plrly ('kimitne, dóweipy.l kawały, monologi, dttt> 
ty i wielkii- enremble, to można sobie wyobra
zić, d> pyszny strumień /.;impańgkieg|o hu* 
moru, hiki się pr/rleje pr/e/, scenę „Bagawłi1"  
uiro w sobotę o godz. 11 w^nocy

•1H. Wieczór Kameralny Instytutu Miwjreł* 
nego odbędzie się dziś w piątek o godz. ;7*30 W 
sali własnej. W' programie: Mendelsohn w  wyto* 
naniu pp. Stan. \blumowicz-Meyerowa, Zof<a 
Bandrowskit.Osniecka, Lucyna Ciechanowska O* 
raz pp. Józef Kożusznik i Ferdynand MacalŁ, —* 
z-ozostałc bilety do nabycia przy wejściu.

— Emil Telmnnyi, sławny skrzypeŁ w t^ n n i i ,  
1 wystąpi u nas we wtorek 14 lutego bi. w  Sto*

rym Teatrze. Bilety są już do nabycia u B s*d  
Lipskich, Sławkowska 8.

 o -
— HUachdnt. Sala -„Ezry", odczyt/: Piątek N. 

Mifelew: M. J. Beryczewski. Sobota M. Szmale- 
wicz: Lileralura powszechna a hebrajska (po 
hebr.) Niedziela Dr. O. Menasche: Nasz swtwo* 
pogląd. Początek w  sobolę o godz. 3%, w  pkątok 
i niedzielę o godiz. 7%. Wsięp wolny.

----------o-------- -
—  W  piątek dnia 27 bm. o godz. 7% mecz. 

odbędzie się w  lokalu przy ul. Krakowskiej. L 41, 
parter na prawo, Odczyt p. S. F reunda „O Tny* 
loryzmie". Wstęp wolny. '136

-   o  — —

—  Posiedzenie W ydziału żyd. Io w . Gimn.
odbędzie się dziś w  piątek 27 bm. o godz. 7.45 
(Orzeszkowej 7). 428

--------------00--------------

Z e  s p o r t u .
H A H O A C H  ZU R Y C H SK A  H R ZYJFTA  DO  

Z W IĄ Z K U .

Wiedeńka „Morgenzaitung" donasr* że 
szwajcarski klub sportowy Hakoach przyzna
jący się do przynależności do partyi sgronisty-* 
cznej aostał przyjęty do Związku szwajcar^ 
skiego. Oficyalne przj stąpienie klubu tegoż do 
organizacyi syonistycznej wywołało dużą upQ- 
zypyę, z którą m*isiał wałczyć pi zez dhigi 
czas, zanim nie przekonał Związku, że przy
należność do* wszcchżydowśkiej org inizacyi 
nie jest jeszcze powodem niedopuszczenia do 
Związku państwowego.

W  uibeglym tygodniuna specyalnem posie
dzeniu pizyjął związek do wiadomości obrónę 
Hakoachu i wpisał w  rejestr zorganizowa
nych klubów państwowych. Podajemy do 
wiadomości mniej wyrozumiałym zwózkom . 

*  * *

l iVe r p o o l  n a  k o n t y n e n c ie .
W edle ostatnich wyników zawodów drużyn 

angielskich prowadzi mistrzostwo nadal L i -  
yerpool. Prasa francuska sportowa donosi, że 
klub ten ma zamiar po długiej przeryje znów  
odwiedzić kontynent, prawdopodobnie zawita 
do Paryża i Pragi. W iadomość tę podajemy 
z całą rezerwą.

I T

♦
N A D U U N E

Za rubryka ta radakeye nła iCpawhMJ. 1
♦

M l
cyno

h i

l a r y  d o  s p l r y t u s ć
wane, cechowane — na 5, 10, 20

poleci

ŃAITLER, KraMw, Sirddom

L U J

>w
Lt.
186

18.
Wczoraj wieczorem między g 7jj—8 wieczór 
w drodze z Rynku tło Starego Teatru, zgubiono

ŻÓŁTĄ T O R E B K Ą  DAMSKĄ 734 
Z PŁYTĄ Z KOŚCI SŁONIOWEJ.

W  torebce tąg znajdował się obok pudńra 
niczki z kości słoniowej i 400 Mkp. szereg dr&* 
bnostek (lasteiłu), grzebyk, chusteczka). U *  

sknwy znalazca zechce zwrócić j% do

„BANKU LOMBARDOWEGO" (Rynek gl. 12) 
gdzie oit^ma 5000 Mkp nagrody.

MIRJAM DURST ur. RlNGER JAKÓB DUIU&
Gorlice f  *  Ciasąrn

144 uiAluhleni w utyciniu 1023 r.
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i l T lW lU A K  TEATRU ML J. SLOWACKLBGu

Piątek: „Czysty interes".
Sobota: „Horszlynski".

TKa TR MIEJSKI: OPERA 1 OPERETKA  
Piątek: „Kakaowy stryjaszek". '
Sobota: „Carmen".

ItEPEkTUAR I E A t RU  „BAG ATELA - : 
Piątek: „Cudak".
Soboli, pop. „Upiory"; wiec*.; „Cudak"; w  

OOcy o l i  Rewia Tommy‘ego.

REPERTUAR 0P8JIETIU W N0WMC3ACB.
Piątek: księżniczka foxtrotta“.
Sobota: „Księżniczka fostrolla".

K0LLEG1LM  W i A LA  u ÓW N AU K O W I CR 
(Rynek G1 SB).

Piątek: K», proi. ł\ Horlyński: Z najnowszycL 
.inipń fLozotczno. przyrodruczych.

...------- -Ou— ------------

Z kra;u.
Em ryto wa nie pracuwnJ 6w kolejowych w  Ma- 

*Opo.-i—  Z dmun 1 lutego i  1 marca br. prze 
Wtuzi jest emerytowanie kilkuset pracowni* 
kun kolejowych w  Mrłopolsce, w  obu dyrek= 
ęyach. lwowskiej i  kra_o\vskiej. Zwolnieni ma
ją  byc -przedewszystkicjm pracownicy, którzy 
przekroczyli sześćuziesjąty rok życia i rruiją za 
sobą 35*lelnią służby Dum 1 stycznia br. zwoi. 
mono ze siuzby kolejowej przeszło 600 pracowni 
czpk. Ostateczna reaukeya pczoslalego personalu 
żeńskiego w  obrębie dyrekcyi lwowskiej i  kra
kowskiej nastąpić ma z  dpiem 1 marca. Wolne 
posady będą Obsadzone przez inwalidów i  zde- 
mobilizowany eh.

Ruch okrętów w  Gdańsku. Gazety gdańskie za. 
mieszczają dane statystyczne, przedstawiające 
ru*wój portu gdańskiego. W r. 1913 przybyło do 
Gdańska ogółem 2910 okrętów o ogó nej poje. 
mnosci ton 1,335.373, wyjechało zaś z portu gdań 
skiego 2855 okrętów O pojemności 99J.854 ton. 
i-oku 1921 wyjechało z portu gdańskiego 2023 o- 
lułętów o pojemności 1,003.716 roń. W  1913 roku 
przybywały uo Gdańska okręty zaledwie z  8=min 
państw, przyczem francuskie i  amerykańskie nie 
przybywały wcale. W  r. 1921 przybywały do po
tu gdańskiego okręty l9 państw, wśród których 
p.erwsze naejsce zajmowały statki pod Hagą a. 
merykańską.'Pod flagą polską przybyło do Gdań 
ska w  r 1920 —  88 statków o pojemności 2030 
ton, zaś W r. 1921 — 116 okrętów o pojemności 
wkoło 5000 lor.. Od chwili, w  której Gdańsk stał 
się portem po1 skini, skierowana s'ę tędy fala e* 
migrantów i  reemigrantów jask ich . \V r >920 
przejechało przez Gdańsk do H i  ery ki, w zg lę 
dnie z  Ameryki do Polski ogółem 125.404 osób, 
zaś w  roku ub. 140.000 osób.

-------------->>o— --------—

Cfział sospodatcy.
H AN D EL I  PRZEM YSŁ.

polsko-' czeskie konsoreyiuu dla eksploatacji 
oukrov u  na Ukrainie. Ukraińskie fabryki cukru 
walczą z  niedoborem. Cukrownie firmy Potocki, 
Porczyński i MańkuWaki, wyprodukowały w  o. 
stu Lu ej kampanii 2 i pół miliona pudów 
cukru, co czyni zaledwie 3,8 proc przedwojennej 
prouukcy i oci.odzi to stąd, że w  os>alnim rc. 
ku z powodu suszy był ogromny nieurodzaj bu
raków, dalej że brak urządzeń technicznych i że 
nasienie Buraczane na Ukrainie jest w ogóle bar
dzo Lche.

Polska mogłaby temu brakowi dobrego nasię.
. urn buraczanego na Ukrainie z. łatwością zar»- 
azić. Samo Poznańskie rozporządza obecnie 100 
wagonami dobrego nasienia bursczanego, które 
mogłoby być wywiezione na Ukiainę. W latach 
przyszłych Poznańskie będzie mogło nawet osią. 
gnąć okoio ou0 wagonów zapasowego nasienia, 
które również będzie mogło być użyte do rego 
celu.

Celem eksploatacyi produkeyi cukrowej na U. 
mumie zawiązały się w  ostatnim czasie dwa 
konsoreya: joono nie., ieckio-nolenderskie, w  któ« 
rem reprezentowany jest także kapitał francuski, 
a Uru, e polsko.czeskic. 'lo  ostatnie ma nawet pe« 
Wną przewagę nad pierwszem. W  ostatnich 
dniach wyjechało przedstawicielstwo tego cze- 
łk  o* polskiego konsoreyum do Paiyża, gdzie od 
ezasd boisztwiek ego rcgimc u na Ukrainie prze. 
mieszkują właściciele wspomnianej wyżej fabry
ki aby pertraktować z nimi o  wy dz erżawienie 
fabryki c, lei i je j eksploatowania. Jak słychać, 
peilraktacye są bliskie dobrych wyników.

Reforma roto a na Litw ie Kowieńskiej. Sejm 
kowieński w  najbliższych dniach przystąpi do 
Uzęciego czytania ustawy o reform ie rolnej.

Projekt, po przeprowadzonych smianuch. w 
irzeclem czy ta mu przewiduje:

1) Wywłaszczenie własności ziemskiej praw ie
bez odszkodowania (równającego się 75 kop. w  
złocie za ha.) do granicy 80 ha (mazimum po.
siadania).

2) Projekt ów  pozostawia urzędowi ziemskiemu 
dowolność zupełnego wywłaszczenia powyżej 
80 ha

3) Projekt przewiduje możność sprzedaży przez 
urząd ziemski w jedne ręce ilości większych po
nad 20 ha, przewidzianych jaku uiasimum nie. 
dzielonych kolonii, a mianowicie 150 ha

Pomoc państwowa na odbudowę. Rada mini. 
strów opracowała projekt ustawy o pomocy pań. 
slwowej na odbudowę.

Artykuły 1 1 2  projektu określają zasady po
mocy malcryalpej J*ak następuje:

Pomoc państwowa możeyLyć udzielana: I  na
odbudowę zniszczonych pi zez wojnę budynków, 
a) poszkodowanym skutkiem bezpośrednich rze» 
czowych strat, b) domów ludowych, szkół po, 
wszcohnych i kościołów, c) innych domów uży
teczności publicznej. I I  na odbudowę właścicie* 
lom budynków, k.óre się spaliły skutkiem innych 
wypadków niż wojenne, o ile właściciele ci w  
chwili wypadku pełnili służbę wojskown lub byli 
skutkiem wynadków wojennych ewakOuwani. P o . 1 
moc państwowa przew idziana w  ust. I  i I I  hę- ; 
dzie udzielana jedynie obywatelom państwa poi. 
skiego, którzy bez pomocy państwa nie mogą się ; 
oUbuuować, i  którzy przy odbudowie zastosują j 
się do instrukcyi organów odbudowy w  tym 
względzie wyuanycn. Rozporządzenie wykonaw. 
cze określi, kto może być uważany za takiego, 
który nie jest w  możności odbudować się bez po- 
mocy-państwa. 111 na budowę budynków: a) dla 
osadników wojskowych, b) dla właścicieli osad 
powstających przy wykonywaniu reformy rolnej.

Pomoc państwowa na odbudowę budynków w  
art. 1 pod 1 i I I  wymieniona, będzie udzielana w  
materyalach budowlanych bądź w  formie bez= 
zwrotnej zapomogi, bądź w  formie pożyczki, bądź 
częściowo w  formie bezzwrotnej zapomogi a czę« 
ściowo w  form e pożyczki. Koszta transportu ma- 
tcryalów Budowlanych na odbudowe będą w licza
ne w  ich cenę.

KOMUNIKACYA
Kapitały amerykańskie dla kolei polskich. W  

„Dzienmku Berlińskim" znajdujemy wiadomość, 
że  władze polskiego ministerstwa .kolei, zajęte są 
opracowywaniem specyalnegó memoryału prze. 
znaczonego dla handlowych i przemysłowych ln- 
stytucyi amerykańskich, a mającego na celu za. 
interesowanie ich naszemi kolejami. Gdyby cho> 
dziło o zaspokojenie wszystkich potrzeb naszych 
kolei państwowych, to potrzeba nam jest około 
2000 parowozów, ćo stanowo sumę około 120 mi- !

I liardów marek, 80.000 waggnów — około 100 
m iliardów mk., na odbudowę zniszczonych mo= 
stów 18 miliardów, na budynk1 stacyjne i maga. 
zyny 24 miliardów, na budynki stacyjne na sa
mych kresach wschodnich 6 miliardów, wreszcie 
na sygnalizacyę i centralizacyę zwrotnic, która 
na wszystkich i.niach została zrujnowna itp. 5 
m iliardów, czyli razem blisko ?G0 m iliardów ma. 
res.. Ze względu zaś, iż  zachodzi jeszcze konie, 
czność budowy nowych kolei, to zgodnie z opra
cowanym w. swoim czasie dokładnym, a opartym 
na źródłowych badaniach planem potrzeba jest 
wybudow ać w Polsce około 500 kilometrów ro« 
cznie, co łącznio ze stacyńmi i odpowiednią Mo. 
ścią taboru wyniesie również okolc 100 m iliar
dów marek. Daje to łąiunie sumę około 400 mi. 
Liardów m k

Wolne wagony. Ministeryum kolei zawinda* 
mia, że wobec zmniejszenia się w  styczniu zupo. 
trzebowania wagonów pod przewóz ładunków a. 
prowizacyjnych, koleje polskie dostarczyć mogą 
zwiększonej liczby wagonów krytych dla innych 
transportów. Pożądane byłoby zatem wyzyskać tę 
syluacyę dla przewozów siewnych, przemyslo. 
wych, maleryalów budowlanych i1p. potrzebnych 
Jo robót w  miesiącach następnych, Ministeryum 
kolei zaznacza, że wobec niewystarczających liczb 
taboru wogóle, przy oczekiwanym na wiosnę 
wzroście przewozów aprowizacyjnych. Koleje nie 
zawsze będą mogły pokryć zapotrzebowanie wa
gonów i  przewóz ładunków mniej pitnych może 
doznać ograniczenia.

Paraliżowanie tranzytowego ruchu towarowe- 
go przez Polskę. Ostatnie zarządzenie Minisle. 
ryum kolei w  sprawach towarowego ruchu tran- 
zytowegp przez Polskę, mogą doprowadzić la. 
twó do jego całkowitego sparaliżowania. Przed 
niedawnym czasem zarządziło to Ministeryum, że 
transporty przcchodn.e z  Niemiec do' Rumunii 
przechodzące przez Małopolskę muszą być po 1 
wagouie dziennie kompletowane w  Oświęcimiu, 
skąd purtyami nie przenoszącymi 20 wagouów 
dziennie mają być odprawiane do Rumunii.

■\V niedługim czasie potem ową maksymalną l i i  
czbp wagonów znacznie ograniczono, przyczem 
zarządzono, oy wszystkie transporty do Rumuni1, 
x Auslryi, Lzecn i Niemiec otrzymały klauzulę

zezwalającą na transport cd dyrekcyi kolejowej 
w Wiedniu, lub też Ołomuńcu! l oriaga lo za sobą 
w ielk ie koszty, utrudnia i  przewleka transport; 
wskulck czego tranzytowy handel niemiecki uo 
Rumunii, prz.crhodzący przez szlak Mydem ce—  
Szczam owa hedzie musiał szukać dla sitom  ia* 
p ych  d Ogólniejszych dróg.

Z gżełcfy. *
Kraków , 28 stycznia. 

Na rynku walut uległy dziś zmianom tylko ko* 
rony czesk e i marki niemieckie. Pierwsze stra 
cily  2 punkty, natomast diugie zyskały p. ^

Rneh na giełdzie '•kcyj osłabi dzis do  ̂ mini. 
mum. Dość znaczną zniżkę notował Zieleniewski 
(250 p.), spadły również P. T. 1L Silniejszy na. 
tomiast byl Chodbrów (75 p )  
ć ie ik a  K rsk o w ik a  * < n. 26 styciAia r.

WaRity i dewizy.
Dolary St. Zjed 
Doi. kanadyjskie 
Franki franc. 
''ranki belgijskie 
Franki szwajc. 
i unty szterling 

..rki niemieck. 
ii.oroDy ausir. 
Kor. czesko.-sł.

» węgierskie 
. .  szwedzki* 

^  duńskie 
.  norweskie 

Lei rumuńskie 
Liry w ioski. 
Floreny holend.

Walu ta  m a r k o w a

Celńwka (h.r-knatyi |[ iek\ ii-tn wpłat.
Kium

3 K 0 - 33C0-— —*— .— *- —

255*- 2 7 5 - 285*— 28r- —

16-25 17-25 iC5fl 17-50 f f s r
—*35 -  *4< —■35 — •40 SŚl/z
60 - 6 4 - 62*— 65*— 6 4 -

_._ — •_ _ • —
—•— —■— -#■*—

—*— —— —*— ---

__•— _■_ ---
— ■— — — —- —•— ---

.waluta markowa
ofiar. |*adęno) Transakcja

600*— 700*—
950*— 1000- r
650*— 700*- r ' »*
000*— 650*—
350*— 4o0*—
600*— 700*—

600*— 650*— 625—
2# o*— 32')*—
80(F— 850*— * P O -

300*— 350*—
■

1900*— 5200*— 5100-6000
900*— 2100—

1200*— 1300*— .
r050*— 2260—
800*— o5C”—

— - - —

1000— 1100 —

17.000- 18.000-
4500 — 5000*—
8400 — 8700^0.
5150*— 6860—

— ■■—

—w ____ ■—

— ■—

____. ____

i650-— 1760 — 1750—1700
------

. -

1000*— 1125*—
.500*— 5700*—
2550-— 2750—

3CC0*- 3200— 8125 -82C0

, Akcye l i s k m
Polski BsDkPrzem .l-Vem .
Bank Hipoteczny 
Bank Msłopolsk>
Ziemski Brnk Kredyt.
Powszecbny Bank Kred 
Bank Z dla Kresów,Łańcut

Akeye Te w. band!, i przem
Pol.Tw. band. P.T.R l-IV e  
Lana.. Sp. ąk<\ ,lm pex*
,  Polski G1<A1-11I em.
0. Hanwig,^Rnań 
/.egluga Polska 
Warsz.Tow.Trsns. j Żeglug 
ZiCieniewski 1-111 eiu.
H. Cegielski, Poznań „ex‘
W a m  Sp.ak. BuJ.Psr. 1-de 
.Lem iesz1 fabr. masz.roln.
.Trzebinia* 1-1V em.
Zakłady amuoic. .Pocisk*
Hu‘i  żelazna, Kraków  
.  Automotor* iabr.samocb 
FabPortl.-Cam . Szczakowa 
.G órka* fabryka cementu 
Sierszańskie Zak.Gór.S .A  
.Tepege* Tow. dta prz. gór 
Sks akc. pi t- :m. naft. i g .i.
Karpackie Tow. naftew*
A k--.Lcw .D sft .Galicya*
A. T dla przem. oleju tkaj.
1 olska Ksfta 
Klekir. wSierszy 1-Ht «m .
.Olkms* T. A  
,  eafct* Pow sz. zakl. bud.
Fabr. przet II. w Trzebini 
.K rakus* Zj fab juz wysk  
Fsbr porcel. w  Cm et wie 
Fabr. cukru wCboJorcw ic

• i a ło a  wsrszawfslUa z  * o  b m . Dolary Stanów  
Zjedn. gotówka iranz. 3360— 3315, spizedsż Q<tó0, 
kupno ć325. Franki francuskie golówna ‘ ranz. 27$'— • 
Murki nienvcck!e g o l ó w ka trauz.1 tfi‘65 Gdańsk (czeki) 
tranz. I6‘72— 16‘i.O. Belgia (czeki) tranz. ■ 2 i9^26z. 
Berlin (czeki) Iranz. ib 7 o — i6’i0, sprzedał 1660,kupae  

1 1640. Londyn (czejri) tram. t?!fi(V— 14300— 14275. 
Now y  Jorl- ączekl) iranz. M37o— 3345. Pa y i  (cze!d) trans. 
277"60— 275. Praga (czeki) tranz. (;8 ‘ 0— 63. Wiei.eń 
(.czeki) trnna, 3 »■ 0— 3t-u0— 15, sprzedaż 35-50, kupno 
4 iu. Włochy (Czeki) tranz. 152.
K u rsa  &ci> Ds w  f> rad xe  i  £ 6  bm . Be. h  26-97Mi 

Warszawa PS71/2— 1‘971/Ł Marks niem. 26’9ii/2 Marka 
polska 1-17 L i— P77L2.

K u r s a  t m i  w  u. e r lm l e  2 6  to n . Dolary 198-15 
szwajcarskie 387 — fraAnBstSa' io28‘2->, włoskie 870’50
luuty L4Ó-L0, polskir ć-12‘-------, ezeskio 871*50, L um I
stare stemplowane 2 35, rumur k‘C i48'7o. 

k u r t a  c e t t i z  v j  k u r j ic k u  2 5  h m . ( i . ) .  Berlin
2 60. i26bm. 2*46), £ . Jcik Y U  (0 14— ), ! .ondyn 2l*72, 
021 T i) , Fiedyolai. - 2-02 (22,60;, Bruksela 40 25 <40*15'- 
t raga 9*86 (9-95), UudapiSIzt 0*72— ćO'70), Zagrzej
1*7U (170), Fukarcszi ę  ), VcbrSk& Oto 0*15
(©•LSJj Wiedeń 0 14 (O-ió). Austr. ,-templ. 0J*8 (008) 
Paryż 4*2*—  (41'LO.i. Hoiandya 186*—  u87-j0  -

kk.ts t ewSz w |’feTyzt; s, £6 L-m. Weksle na 
N.emcy 5-1/to, na Amerykę z,Ls, ns Belgię 05-87, 
i toianuyę 448-— na Anglię i « -Oa, -r.a W łocu, o3-67. 
bz'.v:«,cnryę kób 25 na il zp..n. .«L*a0.

K u r s a  cu.ns u3 a  7 3  5»m. Wektle
na Paryi 51-07 l,ź, na Belgię .» :• .-i » .-zwajcaryę 25*70-^ 
Uolauuyę 1 i *551/2, meiy „ę 4-2'. i ,  H is.paaię -.:6'17bSi 
Włochy 0j-z5, nu 855-—, Wisdeh UOuO.
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i B i f c  l ą t o t e f
*kfcp«£yauł i  dsfsla *p»- 

flllBUj tycjrjn.go pouakujn #,P 
powi«dni«go lub ,*k i«g o k c l« ie k  
laJęe.jL Zgto>x*nia noJ ,Gk«uc- 
t y m t .  do A d a .  N. „ »  111

Kf1||i VH1. ki gimn. k lkr.n iłjrno- 
vU6U wapy korepaiytor, posiu- 
kujk tekcyi i  lafcreaff' klas wył- 
■tych i n iła iyoh. Spdcyainoiiii 
jlty k i. Zg«u » «s.’ i  Lau .ai Silo
s o w i 13, 1. p.

Sprzeuaet eźyw feukon Mayera
3-łomowy oprawiony w ekórę- 
ZgtoKzecirt jx>d JLezieon* do 
Adm. dzień ai ka,

iiahsta
działowej do kiaay B. Z g lou u u a  
P*VJm o J* A d * .  M. Diieiw flcapttYjMnl* 
pod ,k«diaU\ C3

5*
jscleca

!l
CZEKOt/l&Y i CUKRY

Z  łaskawemi zamówieniami prosimy zwrócić się do 
naszego reprezentanta na Mdłopolskę i Śląsk cieszyński

Józefa Schwarza, Podgórze, czy! 3,

IftlrAI * ocobnoH w»)AeiMriEUJ a n i  du w/ia]fcl«, Wia- 
douioić .Dom Infamia ot my Bł- 
•J&iwłHlti*, H ytrtltl,*i{i*y  %—4.

Dwaj dzielni kupcy, po- 
tkdićący kapitał,' dobrze 
■nanl w^feracb kup'eckleh 
w kUlopolaee peszakują

z a ftę p s tw a
pitu -. "loraędnych l i r  m. 
Ma Ĵ u n  m  orcncye lab 
•eob. sto przedstawienia sie 
. tert, „Aftac/a 600000* 
do Adm. J. Da. 112

Konkurs®
Sto warty i  m h i i m t  

tr—, WwwwMhl «y, po- 
M iu i ła  i a

i a n t n .
S TK Ł I5T.SU2

SleitWii
ze dnogn& ą oolaką i 
■— ti r t t petrasnje po- 

w it u  Jbma. 437 
Ig tow ua  d» Adm. Now. 
Ik . pod ,StoaotyrkUka‘ .

7 A D  JASNE 
J m F I lT %  ś w ia tł o  i

WszedzEe do nabycia I

ŻAR TOW. AKC.
NOWY TOMYŚL.

U p r m n t K y a  na K e n g r «s 6 wk< l M a łop o lsk a  

A> MouKowskl l Ska, Ini., Warszawa, Sienna 23.

OBUWIE
praktyczne i luksusowe krajowe 
i zagraniczne pierwszej jakości 
kupuje się najlepiej tylko u firmy

Braci Klein, Lubicz 3

kroiłem, t r l i a t ,  lisia, (chórze, 
kimy.i t p. 

kupują i płari najwyższe r«n>
ZAKŁAD BIAŁOSKORNICZY

E.. BAZES
K rak ów , wilca K ło d o w i  L . M
(poyttaMk tsamirajewy Kr. 3 1 e

ORAZ sprzedaje hartownio i częściowo 
WYprAwicne skórki -yóucza naturalne 
i Tsrbowsne (zaęr.) jak równtot Wamj 
i płaszczyki dziecinne. 2902

Haiłsnioil W ^ ^ s w w u i iu j t tnSflIlilHlUI I C « n h ,  dywany, linotown, kipy, 
I I D I I B I I I l I I ehodiuki wetntine 1 jutowe, firanki

! I  n in ety , perly«t/, karnieze, prze-
ścieradla gumowe, drelichy i m a t e r y e  as meblu 

ip rssd a ł I u. równe I u ą łd e w a . 21V.

« u M. Halpe rn. *« ©
■ k6w . G rodzica  L  43 uE. Sw nack lfj © w

M O W A

'* Y -o ia i

w y k o n u j e  w s z e l k i e  
z a m ó w i e n i a  w  z a k r e s  
d r u k a r t t w r  ‘ " d z a c e

' 0 '
v

rr fjP U l brodawki i skórę gru- 
USJlIuill białą na podeszwach
bezpowrotr.ia i bez Ul j|yi(j(M 
b ó l l l  USUW'rl 5«»3 „ULRN UL

| wyroi). Farm. Lab. „ftp. KOWALStii' W RISZaWiR, HiMtawa 1.
6p rxed & |q  a p t e k i  i k k iad y  eptafiufi. t1

/ bardzo dobrem świadectwem krakcv.sk'ej Aksdemi1 
iiandlowej, posiadający sześć lat praktyki w jednam 
?. uaj v\‘kszych lowaizysłw akcyjnych w przeuiyfcit 
naftowym i w innych przedsiębiorstwach przbwysivwyeh  
i handlowych, mogący służyć pierwuzoizędneml refe. 
rencyami, zmieni posadę.

Zgłoszpnia pod „Rutynowany 150* do Adm. H*t«»nłh«-

Gumą s z m i r g l o w ą
NajlepSzy , praktyczny i najwydatniejszy środek 
do czyszczenia \Z rdzy) przedmiotów łeltEOyeh 
i metalowych.

G u m ą  d o  w y c ie r a n ie
ołówka, atramentu i do maszyn d e * pisanie.

Ś w i e c z k i  ( t y p t )  na d f i a w i t  
B e n g a l s k i e  o g n i e

w różnymi- kolorach (czerwone, niebieskie1 zie
lone i fioletowej.

L a k  d o  p i e c z ę t o w a n i a
oraz la k  D a szk o w y  w róinych W o ra c h .

K a l a f o n i o  dla m u z y k u *  I .  iakotti.
wyrabia Fabryka wyrobów gungwytb I {itniinytl

•• M. S P I R A
Kraków-Podgórze, pi. Sakowskiego 5

kołnierze, manszety, półkoszulki, krawatki, 
szelki rękawiczki, pończochy, skarpetki chustki 
do nosa i lowąry norymberskie sprzedaje 

hurtownie ] )o  n is k ic h  c e n a c h  42

A. Wachsman
Kraków, ul. Krakowska L. 7,

JUZ WYSZEDŁ z DRUKU

d o  „ H a t t o r a  w 'h a l l a s z « A u 
D ra  D A W ID A  R O S E N M A N A .

Im il&wikzka wraz z labiem biblijsys 27S Uf.
Webee szczupłej ileśei wydrnkswanyehsgzempl. 
zaleta się P. T. Interesentem rychłe zamówienia

A dna wydawey:
ROSEKMAM, KRAKÓ W , W io lo p o h l 11.

N A R TY  « aMtil KIttfH
poieca najtaniej

L. Weindl.ng
Kraków, Oroclzka 26 
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